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SIR RUNCIMAN, 
twórca angielskiej floty han 


dlowej, mianowany został 


lordem, Rozpoczął on ka- 
rjerę jako chłopiec okrę- ROK XI. 
towy. 
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| SOBOTA, 7-go STYCZNIA 1933 ROKU. 


CENA 10 GROSZY. 


BE. E 
Gen. GUILLAUMAT, 
głównodowodzący wojska- 
mi irancnskiemi podczas o- 
kupacji Ruhry, został prze- 
niesiony w stan nieczynny 
wobec przekroczenia 70 r. 


Nr. 7 


Łodzianin na płonącym okręcie „Atlantic“ 


cudem uratowany. Fevpner pełmił służbe 


ŁÓDŹ, 7 stycznia. 

(ig) Wieść o tragicznym pożarze 
olbrzymiego parowca francuskiego „At- 
fantic“ wywarła wielkie wrażenie w 
całej niemal Europie. Pożar wybuchł 
na skutek krótkiego spięcia w kabinie 
radjotechnicznej, w czasie gdy statek 
zdążał w kierunku Hawru. W chwili 
wybuchu pożaru okręt znajdował się w 
odległości 20 mil morskich od Cherbour 
ga. 

Na pokładzie „Atlanticu“ znajdowało 
się 150 osób załogi. Po wybuchu po- 
żaru część załogi zdołała się uratować, 
lecz wśród rozbitków wielu jest poważ- 
nie rannych i poparzonych. 

Dowiadujemy się, że 
NA OKRĘCIE ZNAJDOWAŁ SIĘ RÓW 

NIEŻ JEDEN ŁODZIANIN, JERZY 
FEYNER, 
który po ukończeniu studłów we Fran- 
cił, poświęcił się służbie morskiej i 
wstąpił do marynarki francuskiej. Przed 
kilku miesiącami przydzielony on został 
jako młodszy oficer do załogi statku 
„Atlantic”, Ponieważ korespondował on 
stale z rodziną oraz znajomymi w to- 
dzi, wiedziano tu dokładnie, że wchodzi 


on w skład załogi tego okrętu, to też, 


gdy nadeszła wieść o groźnej katastro- 
fie na morzu, zarówno rodzinę, która 
mieszka przy ul. Wólczańskiej 23 oraz 
znajomych i przyjaciół ogarnął niepokój 
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„Rok święty" 


Jerozolima —głównem centrum 
uroczystości 


Citta Del Vaticano, 7 stycznia. 

Jak już donosiły pisma, papież Pius 
XI-ty ogłosił rok bieżący, jako „Święty 
rok“ w związku z 1900-leciem śmierci 
Chrystusa, Wedle dalszych wiadomości, 
życzeniem papieża jest, aby głównem 
centrum wszystkich uroczystości był 
nie Rzym, lecz Jerozolima. Uroczystoś- 
ci odbędą się już na wiosnę r. b., przy- 
czem papież wyśle do Jerozolimy swe- 
go specjalnego wysłannika. (sb) 


Londyn, 7 stycznia: 
Do Londynu przybyła z Szwajcarii 
Para słynnych lotników  amerykańs- 
kich Mollison į jego żona. 


zmłiodsześo oficera 


Wysłano natychmiast depeszę do 


polskiego konsulatu w Paryżu, skąd|pesz do Cherbourga i do Hawru. 


jednak nie nadeszła żadna odpowiedź, a 
tymczasem depesze urzędowe przyrno= 
siły coraz bardziej zatrważające wieści 
o katastrofie i liczbie ofiar. 


Wysłano w dalszym ciągu orsay hea 
y 
początkowo również nie otrzymano Od- 
powiedzi, uważano Jerzego Feynera już 
za straconego. 
Dziś rano jednak nadeszła wreszcie 


do Lodzi upragniona wiadomość. Okaza- 
ło się, że 
MŁODY OFICER-ŁODZIANIN NIE PO- 
NIÓSŁ ŻADNEGO SZWANKU, 
cieszy się najlepszem zdrowiem. Po ka- 


tastrofie wyjechał on do Bordeaux. 


Japonia zajmie nową prowincję chińską 


Konflikt na Dalekim Wschodzie zaostrza się. — 
Rząd japoński nie godzi się na ustępstwa 


Tokjo, 7 stycznia. 


prowadziło tamtejsze przedstawiciela 


Rada ministrów odbyła dzisiaj po-|stwo japońskie. Gdyby się rząd chiński 
siedzenie i jednogłośnie zaaprobowała|na to nie zgodzi, Japonia żadnych in- 
posunięcia dowództwą armii japońskiej| nych wniosków nie wySunie a decydo- 
w sprawie zajęcia Szanghaj - Kwaqn,! wać będzie Samodzielnie dowództwo 


Na wniosek ministra sprąw zagranicz- 
nych gabinet uchwalił, aby rokowania 


armji, termbardziej, że generałowie 
Czang-Su-Eljan i gen, Feng podieli wiel 


z przedstawicjelami rządu chińskiego ką oienzywę przeciwko armii japoń- 
TETEESNIONZREK EET i AS N SA E RÓ TWOJE WEŃ MA LADMETRI WPEPSŻNTI 


- Akcja ekonomiczna włókniarzy. 


Zwiazki zażądają konferencji 


z przemysłřo w carmi 


Łódź, 7 stycznia. 
(it) Przed trzema tygodniami odby- 


ło się w Łodzi posiedzenie zarządu głó 


wnego klasowego Związku  włóknia- 


cy się okres świąteczny została gdło- 
ż0na na kilka tygodni. 

Obecnie dowiadujemy Się, iż komi- 
tet wykonawczy Związku w Przysz- 


skiej. Armia japońska będzie zmuszo- 
mA zająć wobec tego prowincję „chińską 
esol. 


* 
1%) 


Nankin, 7 stycznia, 

Chiński minister spraw zagrañicz- 
nych Loven - Kan przyjął dziś przed- 
stąwicieli rządu brytyjskiego, francu- 
skiego, włoskiego i Sianów Zjednoczo- 
nych, którym przedstawił przebieg wy 
darzeń w Szanghaj - Kwan i sytuację 
jaka się obecnie wytworzyła. 


** 
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Londyn, 7 stycznia. 
Jeden ze znanych. chińskich polity- 
ków, dr. David Jui, który przybył z 
Szanghaju do Waszyngtonu uległ ata- 
kowi serca podczas rokowań z mini- 


— 


rzy, ną którem, jak wiadomo, zapadłalłym tygodniu wystosuje do związków | strem' Stimsonem w gmachu minister- 


uchwała podjęcia nowej akcji w prze- 


myśle włókienniczym, celem doprowa* 


dzenia do zawarcia umowy zbiorowej. 
Akcja ta jednak ze względu na zbijżają- 


przemysłowych pismo. żądając zwo- 
łanią nej konferencii, Równocze” 
Snie rozpoczną przygotowania do 
akcji na terenie fabryk łódzkich. 


Wielka afera drzewna 


Skarb państwa narażony na miljonowe straty 


Warszawa, 7 stycznia. 

Prokuratura sądów okręgowych w 
Warszawie i Łucku wdrożyła śledztwo 
w Sprawie nadużyć, z powodu których 
skarb Państwa miał ponieść przeszło 
1 i pół milj. zł. straty. 

Według dotychczasowych informa- 
cyj Sprawa przedstawia się, iak nastę- 
puje: 

Do Dyrekcji Lasów Państwowych w 
Warszawie zgłosili się Józef Trubaczek 


Obecnie postanowili oni dokonać |i Michał Girdwoyn, zamieszkały na Kre 
wsPólnego lotu przez Ocean Atlantyc" | sach, i nabyli partię drewna użytkowe- 
ki. Lot odbędzie się zą miesiąc, przy-|go za 1.600.000 zł. Na poczet tej należ- 
czem zostanie użyty specjalny typ Sa- |ności wpłacili dwukrotnie po 30.000 zł. 
a na zabezpieczenie pozostałej należno-| osoby, których nazwiska nie mogą być 


mołotu, tak że mąż į żona będą mogli 
pilotować na zmianę, (sb) 


Ści złożyli gwarancję hipoteczną 


placu w Powązkach pod Warszawą, 


oszacowanym na sumę 3 miliony zło-| 


tych. 

Drzewo otrzymali i wywieźli je. 

Po przeprowadzeniu całej tranzakcji 
okazało się, że dyrekcja lasów państwo- 
wych została w podstępny sposób oszu- 
kana, albowiem gwarancja hipoteczna 
na 1.540.000 złotych okazała się fikcją. 
Plac na Powązkach oszacowany na trzy 
miljony złotych, przedstawia istotną 
wartość zaledwie około 15.000 zł. 

Afera, która naraziła skarb Państwa 
na milionowe straty, zatacza szerokie 
kręgi. Wmieszne są w nią jeszcze inne 


nał jeszcze ujawnione. 


Dwuletnie moratorium dla Europy 


Projekt b. gubernatora nowojorskiego 


Londyn, 7 stycznia. 


Korespondent nowojorski „Daily Te- 
legraph* przynosi sensacyjną wiado- 
mość, iż b. gubernator Stanu nowojor- 
skiego i kandydat na fotel prezydenta 
w wyborach w 1928, Alfred Smith, wy- 
stąpił na łamach „New Outlook* z pro- 
pozycją, by Stany Zjednoczone udzieli- 
ły Europie, dwuletniego moratorium na 
długi wojenne, a to w celu pozostawie- 


nia dostatecznego czasu na rozwiązanie |żyta została na towary, zakupione po| sunku do zagranicy. 
problemu rozbrojenia i rewizji taryf. 


„Pragnąłbym wiedzieć, — co stało- 
by się — pisze Alfred Smith — gdyby 
nowy prezydent Roosevelt wystąpił w 
Kongresie z propozycją przyznania 
Europie dwuletniego moratorium?". 

Smih kontynuuje dalej, iż stosunek 
dłużniczej Europy do Stanów Zjedno- 
czonych opiera się na przesłance, że 
Europa poniosła większe straty i ofiary. 
w wielkiej wojnie, niż U. S.A, że więk- 
szość pożyczonych sum w Ameryce zu- 


wysokich cenach przy dużych zyskach 


dla Jankesów, i że moratorium Hoove- 
ra zawiesiło płatności reparacyjne. 
Miliony  Europeiczyków — kończy 
swój rewelacyjny artykuł Al. Smith — 
posiada o długach na rzecz Ameryki 
przytoczoną opinię. Jeżeli rządy zbaga- 
telizują głos opinji publicznej, to upadną, 
a miejsce ich zajmą 
pierwszym czynem będzie nieuznanie 
wszystkich długów publicznych, asna- 
wet i zobowiązań prywatnych *w sto- 


stwa spraw zagranicznych. Nieprzyto- 
mnego polityka chińskiego odwiezjono 
do szpitala. 


Specjalne lampy 
na skrzyżowaniach ulic 


Łódź, 7 stycznia, 

(it) Jak wiadomo, przed kilku mie- 
siącami dokonano u nas prób z lampami 
koncentrycznemi na skrzyżowaniach 
ulic, by w ten sposób podnieść bezpie- 
czeństwo ruchu ulicznego. Próby te nie 
dały jednak pożądanych rezultatów, 
gdyż wprawdzie lampy rzucały światło 
na funkcjonariusza policji, regulującego 
ruch, jednakże posrążały w ciemności 
same, skrzyżowania ulic i dlatego też zo- 
stały usunięte. 

Obecnie na skutek żądania wydziału 
ruchu kołowego, obstalowane będą spe- 
cialne lampy na skrzyżowania ulic, któ- 
re w wysokim stopniu podniosą bezpie- 
czeńistwo ruchu kołowego i pieszego na 
skrzyżowaniach tych ulic, które cieszą 
się wyjątkową frekwencją. 


Roznosiciele listów 
na mofocyklaci 


Inowacja poczty angielskiej 


Londyn, 7 stycznia. 
Służba pocztowa angielską ule- 
gła obecnie reorganizacji. Przeprowa- 
dzone zmiany mają na celu usprawnie- 


radykali, których: mie: działalności służby pocztowej i te- 


legraficznej, Między jnnemi wydane zo 
stało zarządzenie, aby wszystkie listy 
dostarczane były adresátom przez roz- 


« | nosicieli na motocyklach. (sb) 
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Skandal 10 


m) Wielką sensację na całym Świe-| kiej“, Marcelina Lornais, słynna, pilotka 


cie wzbudziły doniesienia, iż policia pa-| Janina Rogel i premiowana 


ryska wykryła istniejący od wielu łat 
„Kłub kobiet.samobójczyń", do którego 
należały najwybitniejsze kobiety w Pa- 
ryżu, przedstawicielki literatury, wol- 


nych zawodów, arystokracji francuskiej! 


Klub został wykryty zupełnie przypad- 
kowo, wskutek artykułu, jaki zamieścił 
w prasie paryskiej słynny powieściopi- 
sarz i komedjopisarz Clement Votel. 

Epidemja samobójstw wśród kobiet 
panowała ostatnio w Paryżu w nie- 
zwykłych rozmiarach. Ostatnio targnę- 
ła się na życie słynna artystka „Kome- 
dji Francuskiej" Marcelina Romais. Ko- 
bieta młoda, elegancka, wybitnie utalen 
towana, jedna z wielkich gwiazd naj- 
lepszego teatru francuskiego. Zdawało- 
by się, że ma wszystko, co potrzeba jci 
do szczęścia: urodę, powodzenie, nie- 
zliczoną ilość wielbicieli. Ale zgubiła 
ją mała szpryczka, z którą nigdy się nie 
rozstawała. Maleńkie nakłucie przed 
wyjściem na scenę i nerwy jej uspoka* 
jały się. Kto pierwszy namówił ią do 
morfinizowania się? Niewiadomo. ale 
bezie przeszło to w straszliwy na- 

z. 

Ostatnio umieszczono ją w klinice 
dla nerwowo chorych, ale wolno. jej 
było wychodzić stamtąd na spacer, w 
towarzystwie pielęgniarki. I oto przed 
kilku dńiami gdy spacerowała nad Sek- 
waną, nim pielęgniarka zdążyła ia po- 
wstrzymać, skoczyła do wody. Wydo- 
byto już jej trupa. JE 

Samobójstwo to wywołało wiele 
rozmów w Paryżu i oto Clement Votel 
zamieścił w jednem z pism sensacyjny 
artykuł, w którym twierdził, zć wszy- 
stkie niemal kobiety, z lepszych Sfer, 
które ostatnio popełniły samobółstwo, 
należały do „Klubu kobiet-samobójców* 


o-który mieści się w eleganckiej willi na 


bulwarze Raspailie, o kilka kroków od 
Montparnasse. 

Od kogo czerpał słynny pisarz swe 
wiadomości — tego nikt nie wie. Ale 
artykuł jego był doprawdy rewelacyi- 
ny. Pisał on, że założycielką klubu by- 
ła przed laty słynna tancerka Marisa 
Delion, która targnęła się na swe życie 
w zagadkowych okolicznościach. Do 
klubu należały też słynne artystki, któ- 
re w ostatnich latach popełniły samo- 
bójstwa Jenny Holder, w której był za- 
kochany jeden z monarchów europeis- 
kich. niezwykła piękność Claude Fran- 
ce, królowa. ekranu francuskiego, po- 
wieściopisarka Nelly Charmois, barono- 
wa Neville, artystka „Komedji Francus- 
TS TENOR TRZE TATY ORAZ SPOT 


> Regularna komunikacja powietrzna 


z mery icd 
Londyn oraz Friedrichshafen 
bazami dla sterowców 


(z) Pisma angielskie donoszą, że aero" 
lrom w Cardington pod Londynem sta- 
nie się podobnie jak Friedrichshafen, ba- 
zą dla regularnej komunikacji lotniczej 
pomiędzy Europą a Północną i Połud* 
niową Ameryką. 

Po długotrwałych pertraktacjach, 
dre Eckener uzgodnił poglądy angiel- 
skich przedsiębiorstw ze swem stanowi- 
skiem i wskutek tego nowy Zepelin nie- 
miecki. który będzie wykończony latem 
1938 roku, wykorzysta Cardington jako 
etap pośredni przy lotach do Kanady, 
St. Zjednoczonych i Brazylji. Ze wzzlę” 
du na odpowiednie rozmiary lotniska 
oraz jego hangarów, jest on uważany 
za idealny port lotniczy, 

Po straszliwej katastrofie statku po- 
wietrznego „R. 101** Anglia odnosi się 
z nieufnością do tego rodzaju środków 
-omunikacji. Dr. Eckener musiał doło- 
tyć wielkich starań, aby przekonać an- 
wilków do swego zamierzenia. i 

Według wszelkiego prawdopodobień- 
dwa nowy olbrzym powietrzny. który 
zapełniony będzie zamiast tlenu, niepa- 
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piękność 
Ninon Flerie. 

Klub ma własny statut, którego naj- 
bardziej interesujące punkty brzmią jak 
następuje: > 

1) Do klubu przyjmuje się młode 
panny, lub młode kobiety, które nie prze 
Kkroczyły jeszcze 39 lat, które mają mi- 
łą powierzchowność i pragną odebrać 
sobie życie ze wzęlędów wyłącznie 
psychologicznych: zawód miłosny, neu* 
rastenja, niculeczałna nielancholja. Ko- 
biety, które pragną targnąć się ra ży- 
cie ze względów zdrówotnych lub złej 
sytuacji materjalnej, nie są przyjmowa- 
ne do klubu. 

2) Nikt nie może być członkiem klu- 
bu dłużej niż trzy miesiące. Kobieta, 
która w ciągu tego <czasu nie popełni 
samobójstwa, zostaje wykreślona z li- 
sty członków klubu, 

3) Każda członkini może wybrać so- 
bie dowolny rodzaj Śmierci. ale nie 


klubu. 
4) Klub 


saimobójczyń daje 
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„ .W wiedeńskim instytucie badania ży” 
cią wśród zwierząt i owadów dokonato 
niezwykle ciekawych eksperymentów. 
Zasadniczo nie mają one narazie prak- 
tycznego zastosowania w życiu, jędnak 
być. może są wstępem do poważniej 
szych odkryć. 

Uczeni zdołali naprzykład wpłynąć 
ha fozwój owadów. Jak wiadomo pows 
Szechnie, z jajeczek złożonych naprzy 
kład przez motvla wylęza się liszka. Po 
pewnym czasie liszka zamienia się w 
nieruchomą poczwarke, która z kolei 
przeistacza się w motyla. 

Obecnie zdołano wpłynąć na ten 
zdawałoby się nienaruszalny sposób na- 


(z) To, co przed trzema, czy cztęre* 
ma tysiącami laty kapłani, poeci i astro= 
logowie chcieli zachować dla potomno- 
ści, spisywali mieszaniną gumy i sadzy 
na liściach trzcinowych. które złożone 
w rolki, przechowały się częściowo aż 
do czasów obecnych. 

D 1821 r. udało się pewnemu iczo* 
nemu francuskiemu odcytrować hiero- 
glify jednego z „papytusów'. Jednakże 
dawniejsze, a zatem bardziej wartościo= 
we pisma niemal całkowicie się rozpa- 
dły i dopiero obecnie znalazł się uczony 
który potrafił zrekonstruować ze znisz* 
czonych i rozsypanych liści trzcinowych 
wieści pochodzące z minionych tysiąc- 
leci. f 
Dr. Ibscher stwierdził, iż powłoki 
mumii biednych egipcian poziepiane były 
z rolek papyrusowych. składających się 


(z) Policja turecka czyni poszukiwa- 
nia za niejakim Vanguel Oglu Vassilem, 
mizantropem i dziwakiem, który 40 fat 
swego życia spędził samotnie na bezit- 
dnej wyspie Oxia. Przed tygodniem po* 
szukiwany zniknął t zachodzi przypu- 
szczenie. że rzucił się do morza. 

Przyczyn odosobnienia się turka od 
miasta doszukiwać się należy w zawo- 
dzie miłosnym. którego Vanguel Oglu 
Vasil dozna? przed kilku dziesiatkami 
lat. Wskutek tego rozczarowania Vassil 
udał sle na bezludną wyspę jedynie w 


lmevm sie gazem helium. odbędzie już towarzystwie kilku kóz I zamieszkał w 
fiatem przynajmniej dwa loty do Kanadv. ruinach. 


stanowiacych pozostałość z ©” 
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KLUB SAMOBOJCZYŃN w PARYŻU 


Jak wykryte jaskinię narkomanek, które zabijały 
w sobie chęć do życia 


warzygki poruszył opinię publiczną 


è 
į 
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wolno jef odebrać sobie życia w lokali zła. 


+ 
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członkiniom wszelkie narkotyki, ale tyl- 
ko w takich ilościach, by nie spowodo- 
wało to śmierci. Natomiast do domu 
klub dostarczy narkotyków w każdej, 
żądanej ilości. | 

5) Nikt z osób postronnych nie ma 
prawa wstępu do klubu. Służba składa 
się z chińczyków, którzy nigdy nie opu 
szczają lokalu. $ 

6) Formalnie klub nazywa się ..To- 
warzystwo wzajemnej motalnei pomo- 
cy“, Składka członkowska wynosi 3000 
franków miesięcznie. i 

7) Nazwiska członkiń. które popełni- 
ty samobójstwo, wyryte: zostają na 
marmurowej desce,  wmurowanej „do 
ścian sal} klubowej. A l: 

Taki to makabryczny klub  istuiał 
od kilku lat w Paryżu. a policja w ża- 
den sposób nie mogła rozwikłać zagad- 
nienia, czemu przypisać należy tak licz- 
ne wypadki samobójstw. Artykuł słyn- 
nego pisarza wywar? wstrząsające wra 


żenie. Policia zaczęła szukać i znala-, 


Zarząd klubu odpowiadać będzie 


i przed sądem. Lokal został zlikwidowa* 


z niezwykle ciekawych listów. rachun- |dia których założył w muzeum berlif- 
ków i innych dokumentów, które przed- ‘skiem specjalną bibliotekę. 


Tajezmmicze zmilkniecie 


umieszicańnca beziudmej wyspy 


tv. 


Bzy można „szfucznie” się urodzić? 


Narazie uczemi „masrzusciiA” Mtek |;ejskicj arystokracji oraz świata teatral- 
mewy system rozwwjw 


rodzin motyla. Uczeni wyrugowali cała 
kowicie jedną fazę w rozwoju motyla 
— mianowicie poczwarkę. Wprost z 
fiszki narodził się motyl. MZ 

Znany jest również pewnego rodza” 
ja chrabąszcz, opatrzony w piękny róg 
na czole. Kilku wiedeńskich „profesorów 
Z 
wodować. że po kilku generaciach znikł 
całkowicie ów róg. Narodziła się howa 
rasa chrząszczy bezrogich. 

Do czego doprowadzą w przyszłości 
te doświadczeńła Mle wiadomo. w każ- 
dym razie sam fakt, że można wpływać 
ia rozwój istot żylących posiada już due 
że znaczenie. (sb). 


Człowiek, który czyła przeszłoś 


z papyrasó e$igwsicicha i porskcicia 


stawiają wielką wartość, 

W jednej z piwnic w Fiume znalezio- 
no cały blok papyrusowy. Jak udało się 
dr. Ibscherowi stwierdzić, składa się on 
z pism twórcy religii perskiej, Mani, któ- 
ry, podobnie jak Chrystus, został ukrzy- 
żówany w 275 r. (ery chrześcijańskiej). 
I oto Mani przemówił znowu... 

Muzea całego świata korzystają z 
usług badacza, który przed 40-u aty 
rozpoczął swą kariērėe jako pomocni 
drukarski. Uczony ten poświęca się 
swym badaniom z bezprzykładną cier- 


pliwością. Posługuje się przy pracy je=| 
| ° 


dynie lupą, pincetką i maleńkim „odku- 
rzaczem', który puszcza w ruch za po” 
mocą piłki gumowej. 


Dzieki olbrzymiej swej cierpliwości| SYN 


i wielkiemu nakładowi pracy dr. Ibscher 
odcyfrował dotąd 20.000 dokumentów, 


poki bizantyjskiej, żywiąc się mlekiem 
kozim, rybami! i jarzynami. 
Spokój pustelnika zakłócony został 


raz jeden, gdy po wybuchu rewolucji | rz 


młodotureckiej psy Stambułu stanowią* 
ce, jak wiadomo, istną plage tego miá- 
sta, zostały „deportowane“ właśnie na 
wyspę Oxis. Wówczas samotnik zmu- 
szony był do zabarykadowania stę w 
swych ruinach przed zzrają zgłodnia” 
łych psów ! odzyskał swój spokój do- 
piero. gdy psy z braku pożywienia na 
wyspie poczęły się wzajemnie pożerać, 
aż cała „psia kolonja" wyginęła. 


maa 0 W M TEE w rpa 


| 
| 


ało po odpowiednich zabiegach spo*. 


Szął rozwodów 
wśród grystokracji angieiskiej 

(z) Tak zwany „hige 5 
ogarnał szał rozwodów. Po wstrząsaią 
cej wiadomości o rozwodzie najlepszego 
przyjaciela ks. Wali, markiza Casa 
Main, która jak bomba uderzyła we 
wszystkie salony arystokracji angiel- 
skiej, niemnjej sensacyjne jest żądanie 
rozwody przez hr. Farness, jedną z có- 
rek konsula St. Zjednoczonych w Bu- 
enos-Aires, Morgana. 1 

Druga jej siostra jest żoną dzy 
Vanderbilta, Obie bliźniaczki uchodziły 
zarówno w Europie, jak i w Ameryce 
jako najełegantsze kobiely, forsując bez 
trudności każdą nowość z dziedziny 
mody. One wiaśnie przywróciły przed 
paru laty do honoru „staromodne“ dłu- 
Gie rękawiczki do sukien wieczornych. 

Lord Farness jest namiętnym sports- 
manem. Jego pierwsza żona zmarła w 
1921 r, w czasie jednej z wycieczek 
morskich i została pochowana w morzu 
opodal brzegów Hiszpanii. 


Marsyljanka na pogrzebie 
siostrzenicy Napolecna Hi 


(z) Przed kilku dniami odbył się w No 
wym Yorku pogrzeb hr. Józełiny De- 
castelvecchio Frabasili, znanej w Ame- 
ryce pod nazwiskiem Cloniny Goldca- 
stle. Była ona siostzenicą Napoleona IM. 

Zmarła żyła w bardzo skromnych wa 
runkach w małym domku na Long Island 
utrzymując się z pieniędzy, przysyłanych 
jej przez dwie córki, z których jedna 
mieszka we Francji, druga zaś w Anglii. 

Na wieczny odpoczynek odprowadzili 
hr. Erabasil liczni przedstawiciele euro- 


nego. W swym testamencie hrabina wy- 
raziła życzenie, aby na jej ostatniej dro- 
dze grano „Marsyljankę” w tempie szyb 
kiego marsza. Życzeniu temu stało się 
zadość. i 
Zwłoki hr, Frabasili zostały spalone. 
Pisma amerykańskie informują, że po- 
iół zmarłej przewieziony zostanie do 
aryża, gdzie. urnę złożą w grobowcu 
rodziny cesarskiej. yz 


: 45 
„Pełzająca: łódź podwodna 
dla połowu pereł 

(z) Z Nowego Jerku donoszą. że w 
okolicy City Island zademonstrowano 
„pełzajacą* łódź podwodną. Simon Lac- 
ke, konstruktor tei lodzi. okazał, iż 
może się ona swobodnie poruszać na 
dnie oceanu na wszystkie strony: W tyl- 
nej części łodzi znajduje się oddzielna 
kabina, z której w każdej chwil spusz- 
czać się może na dno nurek. - 

„Pełzałąca” łódź podwodna może 
być z powodzeniem zastosowana przy 
połowie pereł, ponieważ unileszczono z 
przodu wielką, specjalnie do tezo celui 
zrobioną sieć, która odrywa od dna 
morskiego muszle. 

ten sposób umożliwione będzie 

całkowite usunięcie niebezpieczeństwa. 
grożącego zawsze poławłaczom perel 
ze strony krwiożerczych rekinów oraz 
szkodliwego dla organizmu . ludzkiego 
zwiększońezo ucisku powietrza. 


króla angielskiego 
operatorem fllimowym 


Najmłodszy syn króla angielskiego 
Gloucester poświęcił się ostatnio filmo- 
wi. Został on operatorem kinowym. 
Z „zawodu“ książę Gloucester iest ofi 
cerem armji angielskiej. 

Przysługujący mu dwumiesięczny 
urlop wypoczynkowy spędzi książę w 
Sudanie. Uda się on tam na czele ekspe- 
dycj! naukowej. której zadaniem będzie 
dokonanie szeregu zdięć z życia zwie- 


jąt. ż r 
Będzie to wyprawa ściśle naukowa 


a książę weźmie w niej udział jako kito- 
operator. 


AOCIOEOCGOGEJENA 
Nieście pomoc 


naibiednieiszym 
NEARZKZEAKEDJSNEC BŁ 


life" angielski ] 
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EXS RESI 


Łódzcy złodzieje przy pracy... 


1938 


Wzrost drobnych kradzieży. — Nie każdy może zostać złodziejem. — „Na wu- 
jaszka .— Trudno jest sprzedać skradziony towar. — Emancypacja kobiet... 


Łódź, 7 stycznia. 
. Komisariaty policyjne w Łodzi notu- 
ią staly wzrost drobnych kradzieży przy 
równoczesnem zmniejszaniu się więk- 
szych wwstępów kasiarskich, włamań, 
mordów itd. 


podbiegł jakiś osobnik i z okrzykiem: 
„Serwus, jak się masz, wuaszku”* rzu- 
cił mu się na szyję. Gdy gość ów o- 
świadczył. że nie zna swego bratan- 
ka“, ten przeprosił go i oddalił się- Po 
lego odejściu niedoszły „.wujo* skon- 


Co złodzieje kradną? Wszystko. | statował z przerażeniem brak portfelu. 


Ubrania, biżuterię, meble, weksle, palta, 
portiele jednak najchętniej kradną pie- 
niądze, 
z tego sprawę, iż w obecnych kryzyso- 
wych czasach źrudno jest sprzedać skra 


} 


Często także stosowany jest system 
„opiekuńczy*, 


Złodzieje zdają sobie bowiem Polega on na tem. że do przechodnia 


dochodzi w pewnej chwili jakiś osob- 
nik i podstawia mu nogę. Gdy prze- 


dziony towar i dlatezo wolą ukraść jed=|chodzień unada dobiega inny osobnik i 


Odezwy Trockiego w walizach dyplomaty? 


Echa rewizji bagażu posła tureckiego w: Moskwie 


nego złofegn „żywej gotówki”, niż to- 
waru- za dziesięć! 


Niedawno w Łodzi zdarzył się wy- 
padek. kiedy złodzieje ukradli ze składu 
przyborów radjotechnicznych kilkadzie- 
siat przepalonych żarówek... 


Wiele ciekawsze są sposoby dekony- 
wania kradzieży oraz przepisy obowią- 
zujące w złodziejskim fachu. Myli się 
ten, kto myśli, iż złodzieje kradną gdzie 
i co im się podoba. Miasfo nasze podzie- 
lone jest na specjalne rewiry. Na jeden 
taki rewir przypada pewna ilość dolinia- 
rzy, kieszonkowceów,  Szonenfeldziarzy. 
pajeczńrzy itd. Każdy z nich musi trzy 
mać się wyznaczonego terenu. Za pie- 
podporzadkowanie sie tym obostrzenior" 
i przenisom din-tojra", sąd ztodziejsk” 
wydaje często surowe wyroki... 


Tak samo nie każdv może zostać zło 
„dziejem. Mowa tu jedynie a złojzie- 
jach należacych do „ferajny”). Adenta 
sztuki złodziejskiej czeka wiele uciążli- 
wych i ciężkich prób zanm zostanie 
wysłany na robotę... 

Przedewszystkiem ktoś z „ferainy” 
musi za niego ręczvć, że nie zrobi „wsy- 
py“. Następnie, edy już zyska on zat- 
fanie w gronie ferajny” poddaję go się 
ogniowej próbie. 

Na malym stoliku stawią ślę maneki- 
na, caleso obwieszonego matemi dżźwo” 
neczkami, które przy lada dotyku wy» 
daia donośny dźwiek. W kieszeni mā- 
nekina leży sakiewka, którą przyszty 
złodziej musi wylać. Cała sztuka i trud- 
ność noalegaią na tem, że przy takiei one 
racii nie wolno. by rozlesł sie jakikol- 
„wiek dźwiek. Próby z marekinejm adent 
powtarza tak długo, aż dojdzie da cal- 
kowitei wprawy i rutyny. Wredy do- 
piero jest „prawdziwym“ złodziejem. 

Natomiast co do samego okradania 
to złodziefe maja wiele i to bardzo po- 
mysłowvch sposobów, 

Najstarszym jest 

pajęczarstwo — 
okradanie strychów, przeważnie z bie- 
lizną. W takich wypadkach kradzieże 
przeważnie Się udaią — jak to widzimy 
zresztą z kronik policyjnych — wskutek 
małeco dozoru nad strychami. 

Większej rutyny wymaga 

7 operowanie żyletką, 
małym nożykiem, którym złodziej ope- 
-tuje w większym natłoku ludzi jak w ki 
nach, teatrach, zbiegowiskach ulicznych 
Żyletką wykrawa się olierze kieszer 
wraz z vortjelem lub też sakiewką, po- 
czem złodziej ulatnia się. 

Nowym systemem i niepozbawłonym 
pewnej pikanterji jest okradanie ludzi 
systemem t. zw. 

„na wujaszka”. 
Do siedzącego gościa w restauracii 


Gwałtowny orkan 
na wybrzeżu Norwegji 


Londyn. 7 stycznia. 

Orkan szalejący od kilku dni na wy- 
urzeżu Nprwegji wyrządził olbrzynie 
spustoszenia. Wczoraj w okolicy Roms- 
da! zniszczył zupełnie dużv obszar lasu. 
Miasta i wioski okoliczne są pozbaw'o- 
ne światła i połączeń  te'efonicznvch 
wskutek zerwania przez wicher prze- 
wodów. Statki rybackie przymocowane 
taam lub łańcuchami do przystani zo- 
stay Sita wichru zerwane i zenchnięte 
ua mute Nadbrzeżne stacje ratunkowe 

v ciągłem pogotowiu. 


ę 


Ryga, 7 stycznia. 

Przed dwoma tygodniami głośna by- 
ła sprawa brutalnej rewizji dokonanej 
przez sowieckie władze celne i agentów 
G. P. U. w bagażach ambsadora ture- 
ckiego w Moskwie, Huséin Raghiba. 
który powracał z urlopu z Turcji przez 
Odesę. Spowodowało to protest amba- 
sady tureckiej w komisarjacie spraw za- 
granicznych. 

Obecnie wychodzą na jaw szczegóły 
rewizji bagażu dvnlomatvcznegó ka” 
zuje się. że G.P.U. w Moskwie otrzy- 


'udając litościwego podnosi go i czyści: 
Nie trzeba chyba dodawać, iż podczas 
takich dowodów „czułości“ przechodnio 
wi giną najrozmaitsze rzeczy z kiesze- 
ni. 

| Kron'ki policyjne notuą również 
wzroSt kradzieży dokonywanych przez 
kobiety. Jeśli chodzi o spryt i Przebje- 
igłość to kobiety często przewyższają 
swych kolegów złodziei — mężczyzn. 
Jak więc widzimy. i w tej dziedzinie 
emancypacia kchiet czyni znaczne po- 
steny.. (ak). 


mało zawiadomienie od swego reży- 
denta.w Stambule, iż podczas wyjazdu 
ambasadora tureckiego Husein Raghiba 
ze Stambułu do Odesy zwolennicy Tro: 
ckiezo włożyli do walizek ambasadóra. 
bez jego wiedzy. odezwy i inne doku- 
menty, które w ten sposób miały być 
przewiezione do Moskwy. gdzie przy- 
jaciele Trockiego mieli zgłosić się po 
odbiór odezw. 

| Rewizja rzekomych odezw nie zna- 
Ilazła. spowodowała jeno przykry iney- 
dent dyplomatyczny. 


 Zesacdiceowa émmřeré 


najpiękniejszej tancerki nowojorskiej 


Nowy Jork, 7 stycznia. 
Policja newiorska zajmuje się obec- 
nie wyjaśnieniem okoliczności tragicze 
nego wypadku. jakiemu uległa Feon 
Vanmar. Vanmar była w New Yorku 
riezwykle popularna, albowiem ucho- 
dziła za najpiękniejszą tancerkę w Zeig- 
1d Foliies, Znaleźioto ją leżącą na bru- 
ku nieżywą. ž E Ea. i 


JM) W GI 


urządza w sobotę, dnia 7 


Mnóstwo miesJodzianek, 


pp. Akademicy. oficerowie I człon 


ZBUBARKNEBY CUNZEGNUSZRNZZUDSONUNECW 


| Vanmar spadła z wysokości kilkuna- 
stu pięter i ciaoł jej zostało dosłownie 
|zmasakrowane. 

Policia aresztowała przyjaciela Van: 
mar. niejakiego Edwarda Kenta, który 
jednak nie mógł wyjaśnić przyczyny tra- 
gedji. Upil się on razem z swa przyja- 
siółką i co dalej się stało nie PA: 


NODTUWSUAZKNWUANASNODPEZBURZOSZSZENAZZADNGUWNUNA 


Stowarzyszenie „RODZINA POLICYJNA 


Koto Łodzi Miasto 5 


stycznia 1933 r. o zodz. 22 


LELKI BAL MASOWY” 


DAY AYANOAYWYAYWYWNYAAZAYYANZCYWYAYTZYOD YYYY 
w sali Filharmonii, ul. Narutowicza Nr. 20 
Do tańca przygrywać będą 2 orkiestry 
Bufet na miejscu obficie zaopatrzony. 
Cena biletów zł. 3. 


kowie Stow. po zł. 2. — Bilety do 


nabycia w dniu balu w Kasie Fi,iharmonii od godz. 10 do 15 i od g. 17 


TARTEAN SANN ZI PIAAZ OPACZ OZZZZP ZWZ AA PAT COD TWY REES ZIOZAOA SĘ EŃ 


Echa nadużyć w 


Urzędzie Pożyczek 


Kilka osób postawiono w stan oskarżenia 


Warszawa, 7 stycznia. 

Ukończone zostało śledztwo w Sen- 
sacyjnej sprawie nadużyć w Urzędzie 
Pożyczek Państwowych w Warszawie. 
W wyniku przeprowadzonego wszech- 
stronnepo Śledztwa. w stan oskarżenia 
postawiono b. kierownika bfura Urzędu. 
Jaworskiego, i funkcjonarjusza: Jarcho- 
łowskiego. Obaj zostali wynpuszczeni z 
wiezienia i znajdują się pod dozorem po- 
licj!. 

Razem z urzędnikami na ławie oskar- 


żonych zasiądą macherzy Kaczor ! Nur- 
czak. Obaj wymienieni wchodzili w po- 
rozumienie z petentami. którzy starali 
się o walorvzację swoich pożyczek. Po- 
nieważ manipulacje z tem związane 
trwały bardzo dlugo. macherzy propo» 
nowali za opłatą w wvsokości 10: próc 
sumy przeprowadzenie operacji natych: 


| mentów. 


- Str. 3 


Dziś spotkamy się 


na wystawie obrazów  art.-mat. 
St. Dobrzyńskiego. 


MWeiście 20 groszy. 


Wystawa prac art. mal. Stanisława 
Dobrzyńskiego w górnej poczekalni ki- 
noteatru „Casino? cieszy się nadal po- 
wodzeniem. Aby dać możność obejrze- 
nia wystawy -najszerszym. masom mi- 
łośników piękna plastycznego. p. Do- 
brzyński obniżył cenę wstępu na wysta” 
wę do 20 groszy, a dla wycieczek zbio: 
rowych do 15 groszy od osoby. Nie ule- 
ga wątpliwości. że po tak wydatnem 
obniżeniu ceny wejścia wystawa cie- 


szyć się będzie jeszcze większem p0- 


wodzeniem, gdyż nie zabraknie chyba 
nikogo. kto nie zechciałbv poznać się 


bliżej z wspaniałą twórczością tak uta” 


lentowanego malarza, jakim jest Stani- 
sław Dobrzyński. | 


Zgon artysty filmowego 
Jacka Pickforda 


Paryż, T stycznia. 

. W dniu wczorajszym w szpitalu 
amerykańskim „zmarł Jack Pickford, 
rat słynnej aktorki Mary Pickford; żo- 
hy Fairbanksa. i 

Jack Pickford był również słynnym 
aktorem. jednak z chwilą wprowadzenia 
filmów dźwiękowych zmuszony był wy- 
cofać się z filmu. Po licznych przejściach 
miłosnych Jack Pickford zmarł w szpi- 
‘talu w wieku zaledwie 36 lat. 

Jack Pickford nie będzie pochowa- 
iny w Paryżu. lecz na życzenie siostry 
ciało iego zostanłe umieszczone w srebr- 
nej trumnie. wartości 300.000 zł. i prze- 
wiezione do Hollywood, gdzie będzie po- 
chowane sh) 


Nowe piece 


w gazowni miejskiej 


s Łódź, 7 stycznia. 
(it) Jak się dowiadujemy. gazownia 
miejska przystępuje do budowy nowych 
pieców do spalania węgla i produkowa= 

nia gazu świetlnego oraz koksu. i 
‚Inwestycja ta pomyślana jest zutego 
względu, iż ceny gazu w Łodzi są do- 
tvchczas zbyt wysokie. co wywołuje od 
dłuższego czasu niezadowolenie konsu- 
Tymczasem z powodu pieców 
starej konstrukcji nie można bvło. obni- 


ŻYĆ cen gazu, gdyż przynosiłoby to ga= . 


zowni straty. 

Po zmontowaniu nowych pieców ko- 
szty produkcji zostaną w wvdatny społ 
sób obniżone. a co za tem idzie będzie 
można zredukowąć również ceny gazu 
świetlnego. i 


Tramwaje Parvża 
będą skasowane. 


2»: "Paryż, 7 stycznia: 

(t) Na ostatniem pos'edzeniu rady 
miejskiej postanowiono skasować wszy- 
stkie linie tratmwajówe.  iedhocze*nie 
wyasygnowano 53 miliony franków na 
zakup 300 autobusów oraz na naprawę 
jezdni: 

Kasowanie linij tramwajowych 
będzie się etapami. 


B. król Alfons wezwany 
do stawienia się przed sądem 
w Madrycie 


í Madryt, 7 stycznia 
À (D W „Dzienniku Ustaw“ ukazało 
się wezwanie pod adresem b. króla Al- 


miast. Macherzvy dzielili się zyskami z fonsa oraz jego. małżonki, aby stawili 


pozostającymi na ich usługach urzędni- 
| kami. 


$urati zbieg? zagramice 


B. faszysta-naimwiekssym wrogiem Illussolinieśc 


Rzym, 7 sivcznia. 

Jeden ze znanych przywódców fa- 
szyzmu Turati, pozbawiony swego cza 
su urzędu j internowany nad lezioro 
Garda, zdołał zbiec z. Włoch. Uciecz- 
ka ta miała miejsce iuż przed kilku dnia 
mi. Furąt zosta! dvmisjonowanv na 
skutek ujawnienia iego korespondencji. 


w której wyrażał się krytycznie o Mus 
solinim. 

Ogólnie przypuszczają, że Turati 
zbiegł do Francji. Ucieczka ta otoczona 
„była przez władze tajemnicą i dopiero 
obecnie dostała sie do wiadomości pu- 
| blicznej. 


się w ciągu 10 dni przed sądem w Ma- 
drycie. ! 

Jeśli b. król nie stawi się w nrzenj- 
sanym term'nie wówcząs sędzia śled- 
czy wytoczy przeciw niemu dochodze- 
jie w jego niobecności. 


Mezur amters, 

ocy dzisiejszej dvżurują nastepuja- 
ce apteki: Sukc. M. Kasiedddwiwe 
Zgierska 54, Suke. J. Sitkiewicza, Ko- 
pernika 26, J. Zundelewicza, Piotrkow- 
ska 25, W: Sokolewicza- i W. Szata. 
Przejazd 19. M. Lipca, Piotrkowska 103 


A. Rvchtera i H. Łob - ISto- 
ke obody, ll-zo Listo 


D. 


od- 


t 


„w 


41 ZO 


( 


Str. 4 


Mo 


>t 
e e 


7I 


Skąd wziąć na 
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stwarza psychozę odkładania na 
„czarny dzień“ 
Mądry gospodarz winien pamiętać o 


Słyszał pan?.. 


Pan Arnold wybrał się do znajomych na tem, Że w każdej chwili może mu być 
bal. Było tam bardzo wiele gości. Przyjęcie — |gorzej. niż jest obecnie. W naszych co- 


wyśmienite, Torty, ciasta, cnkry, likiery, konia. |, dziennych rozumowaniach wyklucza- 


ki. Pan Arnold jadł i pił. Więcej pił, niż jadł, my zazwyczaj tę ewentualność. Powia-! 
damy: — „E, gorzej już chyba być nie; 


I oczywiście upił się. 
Gdy całe towarzystwo miało już dość w |może".w. 
czubie, zaczęła się zabawa. Tańczono, śpiewano; Ale w tem rozumowaniu tkwi wielka 
opowiadano kawały, nielogiczność. niema bowiem granic zła, 
I oto w pewnej chwili gospodarz wchodzi jak niema również granic dobra. Cała 
do kuchni i staje na progu zdumiony. Pan Ar- | madrość życjowa polega na przew'dy- 
nold ściska i całuje zgrabną służącą gospodarzy. | waniu tego co będzie į na takim podzia- 
— Nrnoldzie — przywołuje go do porządku je dóbr, aby człowiek nigdy nie znalazł 


<RSRLESS H 


gospodarz — co to ma znaczyć? i 
— Prze. prze„. przepr.. przepraszam. cię.» 
to omytka. myślałem, że... tO.» twoja żona. 
++ 


Pukają. Pani Głwiera drzwi. Na progu stol 
żebrak, Z 

— Co taska, proszę, pani.. na kawałek 
chleba. à 

— Dobrze.. dostaniecie obiad, ale przynieg- 
gie mi trochę węgla z piwnicy... 

— A cö pani dziś gotowała na obiad? 

** í 


Dwaj przyjaciele spotykają się na ulicy: 
— Kondoleję ci « 
— Dlaczego?» 


w Sytuacij bez wyjścia. 
Posiadamy w tym celu różne jnsty- 


tucje samopomocy, filantropijne, opieki p 


społecznej i t. p. Korzystanie z tych in- 
stytucyj równoznaczne jest z wyciąga 
niem ręki do społeczeństwa z prośbą © 
pomoc: Nie każdy jednak chce doprowa 
dzić do tego swój stan. I w tem własnie 
tkwi sens oszczędzania, odkładania na 
czarną godzinę... 

Zrczimiałą jest rzeczą, że dziś mó- 
żemy znacznie mniej oszczędzać. fiż 
dawniej. Zarobki zmniejszyły się, Iedwó 


— Moja żona sprawiła sobie nowe futro, |Starczy na życie 


— No, więc?» ' 
— I jutro wybiera się do twojej żony:« 
** 


Dwaj wiejscy parobcy spotykalą się na dro- 
dze Jeden z nich ma podbite oko. 

— Felek, co ci się stało?.., 

— Znasz przecie Mańkę, tę, która mieszka 
w ostatniej chałupie za Czarną Drogą i której 
narzeczony służył w wojsku w Krakowie... 

— Tak, no? 

— A więc w Krakowie już go niema. 

** 


| . 

Gość prosi o kufel piwa, Kelner przynosi mu 
żądany napój, Gość wzywa gospodarza: 

— Powiedzcię mi, gospodarzu, ile piwa wy- 
chodzi u was dziennie?,.. 

— Ze trży antałki. A dlaczego pan pyła?-» 

— Bo miałbym dla was sposób, żeby wy- 
chodziło. conajmniej dwa razy więcej., 

— Doprawdy?,. — ucieszył się gospodarz— 
jaki to sposób?... ; 

— Poprostu — nalewaj pan gościom pełne 
kuflem, : 


KamneciK teatr 


+, TEATR MIEJSKI. 

„Krzyczcie Chiny“ 5. Tretjakowa, 
idzie dziś, w sobotę, jutro i pojutrze 
wiecz. . 

W niedzielę o godzinie 4-ei popoł. 
po raz ostatni kreować będzie St. Wy- 
socka swą wspaniałą rolę w rekordowej 
„Mademoiselle“. Ceny zniżone. 

W pełnych próbach pod reżyserją H. 
ZZA „Plac paryski 13 Vicki 
"aum 


BAJKA DLA DZIECI W TEATRZE 
td MIEJSKI 


W niedzielę o godz. 12-ej w południe 
zeka naszą dziatwę wiclka niespodzian* 
xa: oto Teatr Miejski występuje z we- 
sola, urozmaiconą mnóstwem atrakcyj i 
.zarodziejskich efektów bajka „Za sied- 
mioma górami", Ceny najniższe, 


TEATR KAMERALNY. 

Dziś, jutro i pojutrze wiecz. pełna 
humoru, werwy i kapitalnych qui pro quo 
komedia H. Malina „Medor“ w brawu- 
rowem wykonaniu: Brenoczy, Niedział- 
kowskiej, Szuberta i Znicza. 

W niedzielę o godz. 5-ci popoł. po 
cenach *zniżonych ostatnie powtórzenie 
«wbornej  komedji _ Kiedrzyńskiego 

=>+częście od jutra“. 
"MEET EZOWA SEP ESOCZEZÓZ EK ORZEKA 


BORKENHAGENG(()0) 
ŁÓDŹ Piotrkowska 


skąd więc brać na Odkładanie?... 


Ale takie rozumowanie jest również. 


Maro? Tu rod? 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA“. ý 
SOBOTA, 7 stycznia 1933 r. 
11.40—11.50 Codzienny Przegląd Prasy Polsk. 
11.50—11.55: Komunikat Meteor. GŁ Wojsk. St 
Meteor. dla komun. lotniczej. f 
11.58—12.05; Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 
z Krakowa. 


EO AC: Odczytanie programu , na dzień 'P. R. pod TH St. Nawrota, i Ksenia Grey 

zp ; -a bo |l(soptan), « Akomp. L. Urste:n. 

EA BZU EA ri zet rT A dal 46, eA RA ržzerwié: Wiadomości sportowe oraz. 
LAESA ZOB zy meten:ólogiczny. * Pó" Modatżk do Pra. Dz. Radi: 

13. 10: 3 ak AUUE 122 05—3 j 7 : - 4 

11510-—15,15: Komunikat Państw. Toat. Eksport. W POZ ChopikoWski wawyła /35 

1513—15.25: Komunikat gospodarczy. ję 23.40-29.35: e 


15:235—15.35:7 
kie omówi red, I.-J. Targ 

15,35—16.00: Transmisja z Krakowa; 
dla dzieci w opracowaniu Julji j 
a) Król Krak, królewna Wanda i Smok 
welęki 
bawi”, ; 

16.00—16.40 Płyty gramofonowe. 

16.40—17.00: Odczyt p. t. „Nasz przyjaciel pies* 
— wygł St Bliziński, 

17.00—18 00: Nabożeństwo z Ostrej 


stępny. 
18.05—19.00: Muzyka lekka i taneczna z resta- 


Eksplozja dynamitu 


„117.30. MOSKWA (Doświadcz.). 


Bramy w 


„czarny dzień ?.. 


Najwiecej oszczędza kraków, naf- 
zmmiej—Kkóaiź, Lublin i W:In© 


Hasło oszczędzania zyskuje wszę-| błędne. Wystarczy tylko uświadomić 
dzie wielki rozgłos. Niepewność czasów |sobie fakt następujący:—w jednem biu- 


rze pracują dwaj urzędnicy. Jeden z 
nich zarabia 300 złotych miesięcznie, 
drugi tylko 150. Pierwszy ma żonę 
i dziecko; drugi tak samo. Pierwszy na- 


irzeka na złe czasy, szczupłość zarob- 


ków i niemożność odkładania, drugi — 
tak samo!-.. ; - 

"A przecie. gdyby zarabiający 300 zł. 
żył tak. jak iego kolega za 150 złotych 
miesięcznie, mógłby połowę swej pensji 

j odłożyć na gorsze czasy !.., 

Oto Przykład wskazujący na to, że 
niema takich zarobków, przy których 
nie można byłoby odłożyć drobnej choć 
by sumy. Oczywiście. że o tych. którzy 
nie zarabiają. ne może być mowy... 

Jak wyglądają wkłady w naszych 
kasach o©szczędnościowych?.. Ogółem 
na dzień 30 listopada ubiegłego roku w 
K. Ó. na książeczkach oszceżędnoś- 
cjowych było 415 milionów złotych, w 


Komunalnych Kasach Oszczędnościo- | St k 


wych — 533 miliony. 

Z tego przypada na Warszawe — 
50 mliohów złotych, na Łódź—5 miljo- 
nów, Kielce—10 miljonów zł.. Lublin — 
5 milionów. Wilno około 5 milionów 
Poznań — 85 milionów, Śląsk 76 mil.0- 
nów, Kraków — 126 miljonów, 

Jak widać z powyższego najoszczęd- 
niejszy jest Kraków į jego okolice nai- 
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mać hinhiefhte. ? 


jakie filmy 
ujrzymy wkrótce na e... hie? 


Nowa produkcja Foxa zapowiada się 
wręcz rewelacyjnie. Nastąpiła gruniow- 
na reorganizacja wytwórni. Jako szef 
produkcji zaangażowany został b. wice- 
prezydent Paramountu, L. Jesse Lasky. 
Pod kierunkiem Laskyego nakręcany 
już jest obecnie w Beverly Hills wielki 
film p.t. „Zoo w Budapeszcię". 

W nowej produkcji ujrzymy obok 
wypróbowanych znanych gwiazd Foxa 
cały szereg nowych: rozkoszną Clare 
Bow, subtelną Lilian Harvey, jej świet- 
nego partnera, Henry Garata, Clive 
Brooka, cudowną premjowaną piękność 
June Vlasek, I)janę Wanyard. Lupe Ve- 
lez, Gene Raymond, Giencvleve Tobin 
i cały szereg słynnych ariystów i arty- 


ek. 

Wielki reżyser Sternberg ma rów- 
nież w najbliższym czasie przystąpić dó 
pracy dla Foxa. 

O kilku przebojach nowej produkcji 
możemy już dzisiaj podać szczegóły. 

Przedewszystkiem więc o pierw- 
szym filmie Clary Bow. Obraz ten, któr 
rego scenariusz opracowany został na 
podstawie powieści znanego pisarza a- 
merykańskiecgo. ma arcyciekawą treść. 


mniej zaś. oszczędza Łódź, Lublin i Wil- | Przeżycia Meksykanki, kobiety o szalo- 


no: 
= kel 
Š d 
< © 


uracji „Cstał”, Ork. pod kier Frageta 1 
|. Jakubowskiego. 
19.00—19.20: Rozmaitości. 
19.20-- 19.30, Komiinikat 

Łodzi. repertuar leatrów. 
19.30—19,45: „Na widrokręgu". 
j19.45—20 00: Prasowy Dziennik Radjowy. 
2000—22.00: Muzyka lekka, Wykonawcy: Or 


22.55—23.00 Urzed Komun. Państw 
„ 1 komun. Bolicvjny 


123.00. Koncert życzeń z płyt gramofonowych. 
podług Barańskiego, b) „Ewunia się |. n» 


: AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
„Sad- 
l- ko“. opera Rimskij-Korsakowa. Tr. 
z: Teatru Wielkiego. 


W „dzikim” szybie 


Milka osôb zostało wczmmaniscka 


j Pszczyna, 6 stycznia. 

W miejscowości Krasowy, pow. 
pszczyńskiego miał miejsce nieszczęśli- 
wy wypadek. Od pewnego czasu bezro- 
botni w Krasowych wykopali kilkaset 
dzikich szybików z których wydobywa- 
ią węgiel. - 

Szybiki te zasypują górnicy z så 


siędnich kopalń, którzy wysadzają je 
przy pomocy dynamitu. Wczoraj, w 
czasie wysadzania szybików zapaliły 
się nagle dwie paczki dynamitu po 140 
gramów. . 

Nastąpiła eksplozja. Kilka osób zo- 
stało ciężko rannych. Odwieziono ich 
dó szpitala spółki brackiej w Murckach. 


Podróżuje, aby zachować młodość 


Ludzie, którzy kilka razy opasali kulę ziemską 


(z) W Londynie bawił niedawno pe- 
wien „globtrotter”*, który objechał już 
13 razy kulę ziemską, przebywając w 
ten sposób 1,6 milionów kilometrów. 

Ten niezmordowany podróżnik, p. 
Brittlebank, pochodzi z Charlestone w 
Południowei Karolinie, i liczy obecnie 
74 lata. Pomimo tak sędziwego wióku, 
podróżowanie, które podiął już po prze- 
kroczeniu pięćdziesiątki, sprawia mu 
wielką przyjemność. i 

Jednemu z korespondentów angiel- 
skich p. Brittlebank oświadczył, iż je- 
dynym skutecznym środkiem do zacho- 
waria młodości jest stałe podróżowanie. 
„Nie czuję się dziś starszym, jak w 
chwili, gdy podjąłem podróże. Nie za- 
mierzam zaniechać tega przyjemnego 
zajęcia, aż mnie gdzieś tam. w Czasie 
jednej z mych pięknych i ciekawych 
wycieczek, spotka Śmierć". LOS 

Podobnie 


Inst. Met. 


Em gator Haendla. Tr. z Queen's we 


nym temperamencie zostały niebywale 
oddane przez Clarę. 

Premiery tego filmu w naiwiększem 
nowojorskiem kinie „Roxy“ oraz w 
Londynie były prawdziwą sensacją 
dnia. Prasa fachowa i codzienna uznały 
jednogłośnie, że Clara Bow, po dłuższej 


Izby Przem -Handl. w| przerwie w grze, spowodowanej póślu- 


bieniem Rexa Bella, stoi w chwili obec- 
nej na najwyższym poziomie artystycz” 


„.| nym. Dowodem niezwykłej popularności 


artystki jest jej korespondencja, sięga- 
ląca 

tvsiąca listów dziennie 
z wszystkich zakatków Świata. Gdv 
Clara Bow przybyła osobiście na hrem- 


i „$05p0 PAPAS y ije . E Boz'tematu" — wy-|iere w Nóv i "nie. KH 
Wiadomości wojskowe 1 <atrzelet] ri > ję zag Paca ematu wy-|ierę w Nówym Jorku i Lóndvnie. pt 


bliczność zgotowała jej szaloną owacje. 
Innego rodzaju obrazem jest „Caval- 
cade", monumentalne arcydzieło sztuk: 
filmowej, w którem obsetwujemy” prze- 
życia trzech generacyj: 
przedwojennej, woje”nej | powojennej. 
Ten najpotężniejszy film ostatnich kilku 
'at jest przeróbką słynnej sztuki scalicz- 


Wiinie, 23.6 | «f nej Noela Cowarda o tej samej nazwie. 
1800-1805: Odera Aranoa 24 Sł bu: 21400. LONDYN REGIONAL. „Mesjasz 


granej z olbrzymiem powodzeniem pra- 


dwa lata bez przerwy 

w największym teatrze londyńskim. Re- 
żyserem ..Cavalcady** jest Frank Lloyd. 
W rolach głównych występują Clive 
! Brook oraz Diana Wanyard. angielska 
„artystka sceniczna, ta sama. która kre- 
„owła główną rolę w teatrze. W filmie 
tym gra przeszło 2000 artystów ` statv- 
stów. =Kosztą realizacji wynosza prze. 
szło milion dolarów. 

Sensacia Hollywoodu i całego świa: 
ta, interesującego się filmem jest wia» 
domość, że Janet Gaynor wystapi w 
swym najnowszym filmie Foxa z ilu- 
bieńcem europejskiej publiczności — 
Henry Garatem 

Równocześnie przygotowuje się w 
przyśpieszónem tempie film ..lei Krór 
lewska Mość“ z rozkoszną Lilian Har- 
vey i Johnem Bolsem. Scenariusz opra- 


trotterem". aczkolwiek nie dla przyjem- | cowuje na podstawie niemieckiej powie” 
mości, jest inżynier górniczy i geolog z| ści o tym samym tytule — Hans Karly. 


hrabstwa  kornwalijskiego, Malco!me 
Maclaren. podróżujący od szeregu lat 
w interesie swej firmy. 


Wykończony został ponadto film p. t. 
„Scherlock Holmes“ według Conan 
Doyle'a z Clive Brookiem w roli głów- 


Przebył on. jak dotąd. 1.3 milionów | nej. 


kilometrów. czyli, że zgórą potrójną od- 
ległość ziemi od księżyca. 


niema na Świecie zakątka, stórego nie 
zwiedził. 
sięcy w roku w podróży. W ubiegłym 
roku był w Australji, Południowej Afry- 
ce, Radezji, Południowej Ameryce. Chi- 


koka 


(lu). — Pa p wrocie z Fvrepy Che- 


edług twierdzenia tego inżyniera. | valier przystorvie do rrac. 


Pierwszvm jego filmem będzie „Szłu 


Spędza on przeciętnie 9 mie- |ka kochania”. 


Marlena Dietrich również wkrótce 
przystąpi do pracy natsralnie rod kies 
runkiem swego reżysera von Sterrnber- 


le Perm, Argentynie i Boliwii. W jednej ga. 


ze swych wcześniejszych podróży zaha- 


Sternberg wyjechał wraz z dwoma 


czył o Singapore, Burtnę, Indje i chiny. |cperatorami do Indyj Zachodnich, aby 
Jednakże rekord pobił niejaki p. Cur-|tam nakręcić próbne zdiecia do swero 


ie, również inżynier górniczy, 


który f ostatniego filmu, który nosi tytuł ..Hu- 


„przebył już około 2 .miljonów kiiome- | ragan*. 


łtrów. í 


niezmordowanym - „głód £ 


„Marlena wykora w tym dźwiekowet 
główną rolę. 


W — 


 m—--->>—L>+ NKK" 


TAJEM 


Sensacyjna powieść współczesna. 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 

Pewnej dżdżystej nocy dokonano nie- 
samowitej zbrodni na podmiejskiej szosie 
Ofiarą niezwykłego zabójstwa padła młoda 
jeszcze. i ładna hrabina Wilska która zna- 
leziono naga przywiązana do konia Hrabina 


nie było. i 

Lena odwróciła się i wyciągnęła z 
torebki białą chusteczkę. Był to umó- 
wiony znak. 


Wilska była uduszona. W reku iej znale-| W tej chwili drzwiczki auta otwar- 


ziono strzępek listu, pisanego do Leny Po-! x naj: 3 
rębskiej. © F ły się poraz drugi i z taksówki wysko- 
Porębsbka jest biedną, lecz uczciwą czyli trzej mężczyźni... 


dziewczyną. Na nią pada początkowo po- ; ; ły... 

deirzenie o udział w tej potwornej zbrodni. PAROWY Hans zatrzasł się cały 

Wisdomo bowiem, że hrabina przed śmier- rata .... | 

cią mala wyjawić jakąś tajemnicę. doty-| Ręka jego nerwowo spoczęła na la- 
tarce. Aby się jednak nie zdradzić, nie 


czącą życia Leny. Tajemnicę tę zabrała jed- 
nak ze soba do grobu... ruszał się w dalszym ciągu z miejsca, 


Lena ma narzeczonego — doktora Ste- 
fana Laseckiego. który ją porzuca. gdyż| Da którem stał. z 
zakochał się w pięknej artystce filmowej Lena w towarzystwie trzech panów 
Wierze Tucholskiej. pracującej w wytwórni zatrzymała się na stopniach . Wszystko 


yła eps c, i wywiera a |byjo 7 góry mówione. Lena Wesla 


Cala wytwórnia jest gniazdem szviegow-|Dierwsza do hallu dworcowego, ża nią 
skiem. a do tei bandy prócz Muellera oraz| udał się Żegota. Grant i Kaleta pozosta- 
Wiery Tucholskiej należy jeszcze „reży- li na stopniach. 


sér” Lehman. ; > ałażej 
* Dzięki podstębowi Mueller wciąga Lenę Piegowaty Hans nie czekał dłużej. 
do wytwórni. chcąc z niej również uczynić| Wolnym krokiem zszedł ze schodków, 
szpiega. Lena — nie podejrzewając nic złe- | minął spokojnie detektywów i nięzaśrzy 


go — zaufała mu i wpadła w sprytnie za- 3 i àr- 
Eine sidla. many przez nikogo udał się do kawiar 


cuskiego i zabija attache wojskowego. wy- 


Ledwo jednak zamknął ża sobą drzwi 
kradając jednocześnie z biurka ważne do- 


kawiarni, gdy twarz jego zmieniła się 


kumenty. Wszystko to miało być gra fil- i ię ; 
+ mową. lecz okazało się rzeczywistością... momentalnie, eond SWE a 


Lena nie może się już liċ p| i niespokojne. : i 

P I EE W Mueller odrazu zrózumiał, że coś się 

stało. AZ 
— Przyjechała? — zapytał pó nie- 


okrutnych sideł. Mueller nczynił z niei 
gwiazde filmową — Ine Rey — a gdy spel- 
a m A. role akg, Pitek przedsię- 
iorstwo. | ulatnił sie wraz z Lehmannem il._. ` : 
innymi. Ale ciągle jeszcze ina ją na oku i, Miecku. zrywaą'ąl się z krzesła. 3 
nie przestaje jej szantażować. Tak... — odparł Hans również po 
Wykryciem tej szajki szpiegowskiej zaj- | niemiecku. — Ale nie sama... 
"muią sie trzej detektywi: — Jan i 
Janusz Grant i Wacław Kaleta, 
ne. TAT >omiBW 


cqota, A z kim?... 


— Z „polikierami '... Sam widziałem. 
Trzech ich było... Jeden wszedł zą nią 
Lena_po. nieudanym zamachu: samohóf-| do hallu. dwaj czekają na siopriiach:«. 


czym znalazła się w pałacu barona Rezena,. ac] 
który jednocześnie jest wlaścicielem wiel-. - Mueller. zblądł.. Eehiman Apia) 


kiej fabryki! W fabryce tej zredukowano | PIĘŚCI: s > -n 0 lą $ 
wielu robotników. między innemi również — Nie wierzę... Zdradziła nas?!... 
Kolaczka. który przybył do Leny, by po-| — Może się pan przekonać... Ale nie 
4 p sle, na, swój ciężki 'los. radzę tam pójść... Może być gorąco... 
ena gle slew odwiedziny na ulice] Z. A czy nikt pana nie Śledził?. 

Garncarska. gdzie mieszka Kolaczek. 4 y, IKt p al NALE 1; 

Na pięterku w tym samym domu mieszka = Mnie?... Ktoby zwraćał uwagę na 
chory robotnik Roman Żeber z żoną ; córką | kolejarzą?... RA 
R. kika «iaci i apancwało głuche milczenie: 
fej ślub z Barognęj eey potem odbywa się| Nagle Mueller zerwał się z miejśca 
jej ślub z baronem, ż $ 

i huknął ręką w stół. 


=" 
- ~ . i 
Janka Żebrówna pracuje jako kasjerka], — Moja w tem głowa — zawołał —- 


w sklepie. mieszkajac nadal przy ul. Garn-| Że Ona mi drogo za tę zdradę zapłacił... | S ać, : 3 $ 
j pewien| Wyrok Śmiercj podpisany.. Czy zga- 1 jora... Nie wie pan przypadkiem kiedy 
Si|dza się pan ze mną? — zwróci! się do [bouie pi 
Lehmana. i 


carskiej. „Zakochał sle w nici 
młodzieniec — Jerzy Sareński. który ch 
od niej wydostać ostatnie oszczędności 
łudzi ia obietnicami małżeńskiemi. 
Janka, nie tracąc doń zaufania oddała 
mu swe oszędności i Sareński ulotnił 
zerka ostałnie grosze biednej — Dziś jeszcez wyrok będzie wyko- 
CZYNY... : : ś 
Lena udała się do Sareńskiego. by pomó- nany.. Już ja się o „to postaram... Bę- 
wić z nim w sprawie Janki, lecz Sareński| dzje to nauczka dla jnnvch ... Gdzie oni 
zagroził jej szantażem, jeśli będzie dalej mie- 
szała się do tej sprawy, Okazało się, że Sa- 
reński za pośrednictwem Marysi. pokojówki 
Leny, skradł jej listy, pisane przez Stefana. 
LL. 
x 


„Reżyser“ w milezeńiu wyciągnął | 


dziew- 


są teraz? — zapytał Mueller. zwraca- 


ty Hans. — Ta dama weszła z iedrivm 
w tajem-|Z nich do hallu... Pewnie wyjdą na p2- 
fe niewia | ON.- A dwaj zostali na schódach... 
roje dł — Dobra... Pójdziesz jeszcze raz na 
<biówaę on dworzec... Gdy wyjdą, dasz nam znać... 
Piegowaty Hans skinął głową i wy- 


Sareński zostaje zamordowan 
nićczy sposób. Kto go zróowai 
dómo narazie, Początkowo 
niejaki Kazimierz Jurecki, 
zwolniony. 

Okazuje się, że Sareński ukrywał się 
tylo pod tem nazwiskiem, posłyygując się 
zrabowanym paszportem, w rzeczywstości 
zaś nazywał się inaczej. Kim w takim razie 
był właściwie zamordowany Sareński, nie 
można było narazie ustalić. i 

by znowu  ściąśnąć na swą stronę 
Lenę, Mueller wraz z Lehmanem starają 
się zrujnować barona i powaśnić Lenę ze 
Stefanem, 


Tymczasem detektywi szukali szpie- 
gów po całym gmachu dworcówyrn. Za 
glądali do wszystkich sal, kiłkakrotnie 
wychodzili na peron, lecz nigdzie: nie 
mogli ich znaleźć. : : 

— Wywęszyli mas, psjakrew... — 

tym celu Lehman nawiązuje kon- SARE ze 
takt z Zata girlsą kabaretu „Zielona Pa- mruknął Żegota, towarzyszący Lenić,-- 
puga* i namawia ją do wyjazdu do Bole-| Albo się gdzieś schowali. w takim fażie 
chowa gdzie ma zająć e Me z znajdziemy ich jeszcze, alo ucickłi — 
aleta przębiera się za księcia Ruprech- iais A . f : : 

ta, szefa wywiadu niemieckiego i każe A razie nic z tego dziś nie bę- 
Muellerowi okraść niejakiego Gromskiego, | QZIE... . _ o. $ 
członka zagranicznei delegacji dyplomatycz- — Mieli uciec do Berlina... — odpar- 
nei, mieszkającej w hotelu „Esplanada“. ita Lena. — Może przyjdą dopiero do po- 
Oczywiście, że delegącia ta nigdy nie ci 2 
istniała i rolę Gromskiego ma objąć Żegota. | Cagur. z z 2. 

Mueller dla wykonania tego nowego zle- — Pociąg do Berlina odch dzi dò- 
cenia kaj, eaen która w swei | pjero jutro zrana około SŚ-ei... Wątpię, 
rozpaczy zgadza się bezwolnie na wszystko; cw, czekaliby tak długo. Prawdopo- 

£ sidli skiego. ni dz AE ` i PE 3 
o a N a o ia a udaliby się narazie da Poznania. 

W hotelu pażiepuie kę SE A do Poznania mamy kilka pociągów.. 
Lena na widok Żegoty wvbuchreła łkaniem. Poszukiwania trwały do godziny 10 

dai ie na 1 1 à Saz 

Detektywi wraz z Lena udają się W nocy. Bez. reżultśtu. 


Í 
dworzec, by przyłąapać szpiegów. ) s | 
Piegowaty Hans, wałęsający się Pol 


Lehmana ani Muellera na stopniach | hallu dworcowym, nie spuszczał z nichirym przyjacielem majora.. Zasamy Się 


W nocy zakrada się do poselstwa fran. | ni, w której siedzieli jego wspólnicy. $ mężczyźni. Lena zajęła skromiy 


się. | rękę. j 


NICA HRABINY 


Napisał specjalnie dia „Expressu“ JERZY BAHS 


oka. 

Wreszcie Żegota zadecydował: 

— Nic z tego już dziś niż będzie... 
Musijelibyśmy u pozostać przez całą 
noc... Ale i to nie doprowadzjioby do ża 
dnego rezultatu... Wspomniała pani coś 
o adresie Muellera. Wie pani gdzie on 
mieszka?... 

— Oczywiście... odparła I.ena. — 
W pałacyku na Olbromskiej... Mieszka 
tam pod nazwiskiem iuajora Guvala... 

— Doskonale... Już”my go dziś przy- 
łapiemy... Musjałaby pani narazje za- 
mieszkać w hotelu dopóki nie złapiemy 
przynajmniej Muellera i Lehmana... 

— Take Oczywiście... Do nich tie 
mogę wrócić... Zakatrupią mnie... 

— A więc jedziemy .. 

Ws;edli ponownićd o taksówki i za- 
trzymali się przed hotelem „Euronej- 
skim“. 

Nie zauważyli, że opodal za:rzyma- 
ła się inna taksówka, z której wysiedli 


pokój na piątem piętrze. 
T Detektywi pożegnali się z nią szyb- 
0. 

Lena udała się natyciimiast na spo- 
szynek. 

Trzej detektywi wprost z hotelu u- 
dali się na ulicę Olbromską. 
Uwaga! — oznajmił Żegota, gdy 
zbliżali się do pałacyku. — Ubeimnię 
komendę.. Janusz z prawej strony, Wa- 


|cek z lewej. pięć kroków za mna . Oglą 


dać się na wszystkie strony. Bróń w po- 
gołowiua"= 0 
©: W świótle latarń błysnęty luiy re- 
„wolwerów. 

" Pałacyk osłonięty był ścianą drżew, 


'wzbijających się ponad bramą parkową 


Żegota "nacjsnął dzwonek. 
otworzył bramę; a widząc obcego m3ż- 
czyżnę, zapytał złamaną pólszczyzńą: 
— Pan dó kogo?... 
= Dó pana majora Guyala... — òd- 


par Żegota, trzymając ręce w hieszeni. 


— Pan ma'or nienia... — odparł słu- 


wa: — A co Pan właściwie prosi?.. 
— Mam ważną sprawę do pana ma- 


= Pan major mówił, że nie wróci 
tak prędko, nieprawdaż?... To nie wiem. 

— Aha.. — mruknął Żegota, przy” 
glądając się uważnie służącemu. — Ro- 
zumiem... 

Był dość silny na okokrępy meż- 
czyzna. Trzymał ciągle rękę na klamce, 


jąc się do „kolejarza“. „. alakby się spodziewał, że za chwilę za- 
— Na dworcu... — odpar? p eine odiano znowu bramę. Ale Żegota nie 


odstępówał. 

— Może mi pan powie — rzekł po 
chwili — kto tu mieszka oprócz majora 
Guyala?... i 

| — Tu?.. — zdziwił się szwab. — 
Nikt... Pan major Guyal į służba... Niz 
więcej... Nieprawdaż?... 

— Aha... A pan Mueller?... 

Szwab zdębjał. Z ukosa spojrzał na 
przybysza i próbując zamknąć brainę, 
odparł niepewnym głosem: 

— Taki tu niema... Niema... niepraw- 
daż,.. Lehman tu niema... 

I chcjał zatrząsnąć bramę. lecz Že- 
gota udaremnił mu wykonanie tego za- 
miaru. 

— Hola! — zawołał, nie ruszając się 
z, miejsca. — Nie zamykaj pan jeszcze 
bramy... Pozwoli pan że wejdę do pa- 
lact, 

'— Tam ńie można... nieprawdaż... 
nie można... zakazane... — oponował 
służący. 

— Nie możtia?... Dlaczego?... 

— Pan major Guyal nje kazał niko- 
go wpuszczać... nieprawdaż... tam nie 
wolno... Pan jutro przychodzi... proszę... 
dziś nie wolnó... nieprawdaż?... 

—_No,. no... Mnie wolno... Jestem sta 


Służący 


ta 


od 30 lat..., 

— Wszystko jedno, nieprawdaż... Ja 
tu nie pan... ja... nie wolno... jutros, 
. Żegota nie patyczkował się z nim dłu 
żej. Odepchął go lekko i otworzył ora- 
mę naoścież. 

Służący począł się awanturować. ' 

— Panie, nie wolno... Co pan róbi?... 

— Zamknij gębę!.. — szepnął doń 
czule Żegota. — Nie rezonuj tu... Pro- 
wadź do pałacu!.,. 

Szwab nie ruszał się. 

— Nie póidę... Nie wolno... 

Żegota wyciągnął broń. Szwabisk 
zaczęło drżeć jak liść osiki. 

— Teraz pójdziesz?... — zapytał de- 
tektyw. 
Niemiec zamilkł. Włosy mu dęba sia 


«« — mruknął, — Chodź 
pan... 

Poszedł naprzód. Żegota odwrócjł 
się i dał znak swym towarzyszom, aby 
poszli za n'm. Niemiec szedł nąprzód 
i skręcjł w boczną aleję. Żegota nie dał 
się nabrać j powstrzymał go: wą 

— Stać! — zawołał. i 

Niemiec stanął. í 

— Dokąd prowadzisz, szwabjėł... W 
ciemią aleję, ażeby mnie wciągnąć do 
pułapki?... Nie uda ci się francie!.. ldź 
tam, gdzie ja wskazuję!.. Naprzód!... 

Cofnęli się znowu do głównej alej. 
Niemiec, widząc, że pierwszy jego plan 
spalił na panewce, powziął inny zamiar 
i odskoczył nagle w bok, kryjąc Ssję w 
krzakach. o 

Nagle iak na komendę z trzech stron 
buchnęło światło latarek elektrycznych. 
oświetlających gęste krzaki į posypały” 
"Się kule rewolwerowe, Niemiec widząc, 
że nie zdoła uciec, począł wzywać jii- 
nych do pomocy. i 

W pałacyku powstała wrzawa. Ca- 
ła służba rzuciła się do okien, skąd zą- 
częli prażyć detektywów ogniem rewol 
werowym i krabjinowym. 

Żegota cofriął się w boczną aleję. = 


nis 


———— NM W i A M ZA 


[żacy z truderń wymiawiając polskie sło-| Niemiec w krzakach zamilkł, Niewiado- 


mo było, czy umknął, czy też kula re- 
wolwerowa zatkała mu usta. i 

— Z trzech stron na pałac! — padł 
nowa komenda. b 

Kaleta skręcił w lewo. Janusz w pra 
wo a Zegota, korzystając z nocnego 
mroku, biegł główną aleją pod pałaco- 
we mury. Z okien padały strzały na- 
oślep. Służba nie wiedziała prawdopo- 
dobnie o co chodzi, lecz słysząc wzywa 
mia o pomoc i poznawszy głos swego 
kamrata, chwyciła drazu za broń. Kö- 
bety nie brały udzjału w tej walce. —- 
Tylko trzej mężczyźni bronii iaiermnic 
Muellera... 

Żegota dopadł szczęśliwie pòd sam 
jmur. niespostrzeżony przez nikogo. =- 
«Znalazł wejście do sieni. Drzwi były 
„otwarte. Służący, który otworzył mu 
bramę, zapomniał pewnie zamknąć 
drzwi pałacowe. 

Teraz droga po schodach była już 
iwolma. Ale Żegota zaczekał na iowarz$t 
szy. 

— Pssst!.. — szepnął — Za mną!..- 

„Wpadli na schody w parterowym Do 
koju skrępowałj dwie kobiety, które 
poddały się bez krzyku. i 

— Ilu ich tam jest? — zwrócił się 
Żegota do czarnobrewej pokajóweczki. 
Trzech... — odparła zagadnięta, 
nie wiedząc prawdopodbnie. że ma 
czynienia z detektywami. 

— Jazda, na górę! — rozkazywał dá 
(lej Żegota. 

Ostrożnie wspinali się na górę. Gdy 
byli iuż w połowie piętra, posyfaly sję 
"zgóry, kulę. Zauważyli ici widocznie 
wcześniej... 


| | (Dalszy ciąg jutro). 
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TEJRESS 
Depesze z mocy: 
Policja usunęla robotników 


z państwowej fabryki aparatów telefonicznych w Warszawie. 
Elementy wywrotowe usiłowały sprowokować ekscesy. 


| 


- 4 Warszawa, 6 stycznia, 


okrzyki oraz usiłowała odbić jednego z 


| Wobec nieprzystąpienia do pracy ro- agitatorów, aresztowanego przez policję. 
| botników państwowej wytwórni apara- W ciągu godziny fabryka została 
tów telegraf. i telef, w terminie wskaza- Spróżniona, W czasie opróżniania fabry- 


I 


nym przez dyrekcję, t.j. do godz. 13 dnia 
5 b. m., stosunek najmu ze strony robot- 
ników został tem samem rozwiązany z 
winy strejkujących. 

Ponieważ strejkujący nie opuścili za- 
budowań fabryki, o godz. 14 min. 30 
przybyła policja i wezwała strejkujących 
do opuszczenia fabryki, Wskutek nie- 
podporządkowania się temu wezwaniu, 
policja była zmuszona przystąpić do usu 
wania robotników. W trakcie tego, część 
robotników znajdujących się nazewnątfrz 
podburzona przez prowodyrów komuni- 
stycznych, wznosiła  ańtypaństwowe 


POLSKIE TOW. PRZYJACIÓŁ KSIĄŻKI 
STANISAWBAJ. 


NARKOZA 
MIŁSŚCI 


DO NABYCIAWE WSZYSTKICH 
KSIĘGARNIACH 


Z vr 


ki nikt nie odniósł szwanku, jedynie kil- 
lka kobiet dostało ataków histerycznych 
|| przewiezione zostały do szpitala, —- 

ykorzystały ten fakt męty wywrotowe 
rozpuszczając pogłoski, że w czasie in- 
gerencji policji, jeden z robotników zo- 
stał zabity i kilku rannych, 


Wiadomości te są z gruntu fałszywe. 
Wśród robotników zapanowało otrzeż- 
wienie i większość z nich jest obecnie za 
natychmiastowym powrotem do pracy. 

Czynniki antypaństwowe, widząc to, 
celowo rozpuszczały tendencyjne wia- 
domości o rzekomych ofiarach ze strony 
robotników, aby w ten sposób przeszko- 
dzić zgłaszaniu się masowo robotników 
do pracy. 


Krwawe walki w Erfurcie i Hamburgu 


między komunistami i hitlerowcami. — 2 osoby zabiie. 
Berlin, 6 stycznia. Podobne starcia miały miejsce w 
Ubiegłej nocy doszło w Eriurcie do| Hamburgu — doszło do wymiany strza- 
poważnych wykroczeń między hitlerow- łów. Demonstranci komunistyczni zablo- 


Dziś i dni następnych. 


cami a komunistami. Policja ingerowała 
przy użyciu pałek gumowych. Jeden hit- 
lerowiec został ciężko ranny, 


Czeski urzędnik 


państwowy 
zdefraudował pół miljona koron 


Praga, 6 stycznia. 

(t) Zarząd poczty wpadł na ślad wiel- 
kich defraudacyj, które popełniane były 
przez 34-le'niego asystenta Maredę. 

Mareda wykradał pieniądze z li- 
stów wartościowych podczas pełnienia 
służby w wagonie pocztowym, kursu- 
jącym na linii Praga — Brsowice. | 

Suma zdefraudowanych przez niego 
pieniędzy dochodzi do pół miljona ko- 
ron. 

KITE TYT UNZADIETTCATOBEATZ TE KODOWA 


| =, 


opo 


kowali'w Akwizgranie narodowo-socjali- 
styczny dom brunatny, wybijając szyby 
kamieniami. Bójki trwały cały dzień. Są 
ranni. 
Berlin, 6 stycznia. 

W dniu dzisiejszym miały miejsce we 
Wrocławiu krwawe starcia między naro 
dowymi socjalistami, a ich przeciwnika- 
mi. Jeden robotnik został zabity. Doko- 
nano wielu aresztowań. 


Kobieta na czele 
bandy złodziejskiej. 
Praga, 6 siycznia, 

(t) Przed kilku dniami aresztowana 
‘została młoda kobieta Anna Nowak, 
oskarżona o kradzież. U sędziego śled- 
czego nie chciała podać swego adresu 
i udzielić żadnych wyjaśnień. 

Przeprowadzone śledztwa wykazało 
że Nowak stała na czele szaiki złodziej 
skiej. która miała za zadarie okradanie 
mieszkań oraz sklepów. W ciągu krót- 
kiego okresu, banda ta skradła rzeczy 
wartości ćwierć miliona koron. 

Ogółem szajka ta dokonała 35 wła” 
mań i kradzieży. Jest to pierwszy wy- 
padek w Czechach. kiedy kobieta stoi 
na czele szajki złodziejskiej. Prasa 
wskazuje na upadek moralności wśród 
gobiet. 


Racja chleba zmniejszona 
oczywiście... w Sowietach. 


Berlin, 6 stycznia. 

(b Według doniesień z Moskwy, 
rząd sowiecki zamierza ponownie obni- 
żyć wysokość racji chleba. Cena chleba 
została równocześnie podwyższona. 


Przeprowadzono selekcję uprawnio- |. 


nionych do otrzymania kart żywnościo- 
wych. Wiele osób pozbawiono prawa 
otrzymywania żywności po zniżonej 
cenie j 


NIE PREZERWATYWY! — 


nergiczn.ej odrzucać 


5 


Gigantyczne arcydzieło dźwiękowe w nowem opracowaniu 


H UR 


w roli głównej RAMON NOVARRO 


KEL pF E EB EMRZ 


Arcykomiczna dźwiękowa farsa. 


L. NITECKI H. Wołkowysk 


SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE- 
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH 


NAWROT 32, Tel 213-18 


przyjmuje do 9 rano i od 4 —8 s 
wieczór w niedz. | świeta od 9—13 


M FELIKS BORNSTEIN 


AKUSZER - GINEKOLOG 
POWRÓCIŁ i mieszka nadal 
Śródmiejska 29 


(dawniej Cegielniana 4) 
Tel. 134 


ceg 


godz. przyjęć od 3—7-el. 
Dr. med. 


M. Toldenhali 


chor. kobiece i akuszerja 
Zgierska 11, tel. 246.09 
Przyjmuje od 1—3 i od 5—8 w. 

Dr. 30—2 


W. BALICKA 


ul. Piotrkowska 200 
róg Pustel 
Nr. tel. 194-03- 
Choroby skórne 1 weneryczne 
FRSO wyłącznie kobiety I uzieci 
1 uu 1 da 3 i pd 7 do Beel 


Spec. 


pecjalista chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 


PRZYJMUJE OD GODZ. 8-2. 5-9 —— —- 
W NIEDZIELE i ŚWIETA OD GO- 

DZINY 9-1. r 
5 AFA DOŃ n ee Aa a EAN r 


choroby skórne, weneryczne 
i moczopiciowe 
przeprowadził się na ul. 
położnictwo i choroby kobiece Traugutta 8 Teleton 179.89! 
4—8 ppo 


Piotrkowska 99. 
przyjmuje codziennie od 10—12 


A. 


Przyjmuje od g 8—10 12—2, 5—8 w 
niedziele i świeta ad 9—11 


L4 [4 5 5 
„Czystość 
Piotrkowska 44. telefon 167-45 


przyjmuje i 
froterowanie oraz sprzątanie biur, pO- 


koi. Czyszczenie szyb. 


DOKTÓR 


40 


ielniana Ne 4 
telefon 216-90. 6-90 


Dr. med. 


Klaczkowa 


przyjmuje od 8—11 
tel. 213-66 


i 5—8 wiecz. 
Dr. med. 2—30 


Lubic 


chorób skórnych, wene- 


rycznych I moczopłciowych 


Cegielniana Ne 7 


telefon 141-32 DR. 


cyklinowanie, drutowanie. telef. 


DOKTÓR 


i Ziomkowski 


chor. skórne, bee gy i moczo 
piel 


Ssierpmia 2 
przyjmuje do 8.30 rano, od 2—4 po pol 
i od 8—9 w. w niedz. I święta odjprzyjmuie od 8—11 rano i od 5—8 w. 


10-- w miedziele t świeta ód 9—1. 


— ma, A A 4 yz 


niedz, i święta od y do 2 po poł. 


Mihi Bornstein 


akuszerja i choroby kobiece 

POWRÓCIŁ i PRZEPROWADZIŁ SI 
na ul. RZGOWSKA 5 (wejście z Sie- 
radzkiej 1). Tel. 191-08. 
Przyjmuje od 15—18-€i 


Akuszerla I choroby kobiece, 
przeprowadziła sie na 
PIOTRKO 


przyjmuje od 3—6 wiecz. 


KAROLEK NA BALU. 


Ceny miejsc 


30-2 DOKTÓR 


owe 
i moczopiciowe. 
POŁUDNIOWA 28 tel. 


1-€i. ; 
Dr. MED. 


rano i 


Telefon 129.45. 


MED. 


WSKA 
145-10. 


153 


lecz wvrażnie PREZERWATYWY „OBLA' 


winien Pan żądać, wszystko inne zaś rzekomo 
tak_samo dobre MAŚLBDOWNICTWA jak naje- 


REICHER 


Choroby skórne. weneryczne 


M. Glazer 


Choroby skórne | weneryczne 


Zielona 6 tel 185-49 ~ 


przvimuje od 12—2 i od 7—8,30 wiecz. 
30-2 


Dr. 
S. Kantor 


spec, chorób skórnych, wenerycznych 
i moczopłciowych 
przeprowadził się na ul. 


PIOTRKOWSKA 90 


przyjmuje od 8—2 i od 5—9 wlecz. yć kupuj 
w niedziele | święta od 8—2. 


p LAZER PROFESJE WU 
Z Stachowska | ZAMIENIE trzypokojowe mieszkame 
- a * z kuchnią na jeden pokój z kuchnia. 
akuszer-qinekolog | 3 
Godziny przyjęć od 3—5 į 7—8 


PORADNIA 


Lekarzy -specjalistów 
ZAWADZKA 1. 
tel. 205-38. 
czynna od 8 rano do 9% wieczór. 
11—1 » przyrmuje | 
2— | kobwta: lekarz 
w niedziele i świeta od 9—2 pp. ' 


Tyl*o *łeczenie chorób 
aea ei Znakiem WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH. . 
, swiatowej sławy Por a 
„OLLAŚ - na każdi USERA „gad Alcad Ki 
zk rich kopercie ONDULACJA zł. 1, manicure gr. 60 w 


Zakładzie Fryzjerskin M. Kusna, we- 
lg niana Nr. 30 naprzeciwko arcanu 


L Hmo 


popularne! 


Lecznica 
zaterska fi 


przyjmuje chorych 
we wszystkich specjal- 
nościach od 9-ej rano 
do 7.-ej wieczór 


(rada 3 zole 


201-93 


Dr. MED. 


J. Schorr 


(latem w Iwoniczu - Zdroju) 
ordynuje do końca wais w chorobach 
serca i sklerozy. 

ŁÓDŹ, GDAŃSKA It, Telef. 226-85. 
od g. 3—6. 


ZŁOTO. BIŻUTERIE. kwity tomhardo- 

e Placi naiwyższę ceny, 
ly iuhilerski L Fiuialko. Piotrkow- 
ska 7. 


Oferty sub: „Trzy pokoje” da admi- 
nistracji. 
POKÓJ umeblowany; słoneczim 
wszelkiemi wygodami z niekren» 
wejściem z utrzymaniem lub w 

7 i ipowa 20. m. 5, how 


piętró. . 


KLIEROLUGCZ 


Miejskiego. BLE 


Z więlkiem zainteresowaniem ocze- 
kiwane spotkanie bokserskie 


WARSZAWA ZWYCIĘŻA BRNO 11:5 


Wspaniały sukces bokserów stołecznych 


W wadze koguciej: Kazimierski po 


Bruo — | niezwykle ciekawym przebiegu walki 


Warszawa odbyło się przy szczelnie na- | zwycięża na punkty Nawratila. 


bitej widowni w Cyrku. 


Wwadze piórkowej: Cyran w trze- 


Mecz zakończył się wielkim sukce-| ciej rundzic dwoma błyskawicznemi 
sem reprezentacji Warszawy, która po-|siernowemi nokautuje Zelnka. 


konałą nieoficjalną reprezentację Cze- 
chosłowacji w stosunku 11:5. 
Mecz miał przebieg bardzo interesu- 


W wadze lekkiej: Bąkowski zwy- 
cięża nieznacznie na punkty Kasine. 
W wadze półśredniej: Seweryniak 


jący i stał na wysokim poziomie. War*|po ładnym finiszu w trzeciej rundzie 
szawianie wnieśli do walki więcej am-| zwycięża ma punkty Dudztka. 
W wadze średniej, sędziowie krzyw= 1 Łodzi. f 


Mecze hokejowe o mistrzostwo Łodzi 


Wysvkocyirowezwyciesiweo KICS-un 


bicji i serca. Na szczególne wyróżnienie 
zasługują sukcesy Kazimierskiego oraz 
Cyranka. Kazimierski w walce z Na- 
wratilem zademonstrował wysoki 
kunszt bokserski, odnosząc piękne ! w 
pełni zasłużone zwycięstwo. 

Również Cyranek przez błyskawiczne 
k. o. w trzeciej rundzie całkowicie pod- 
bił publiczność warszawską. 


Orzeczenia sędziów nie zawsze by-| kakoju, których przebieg był następu* 
ty słuszne. Skrzywdzili oni poważnie | jący: 


Skrivanka, a pragnąc zrewanżować się 
w następnej walce wydali znów mylne 
orzeczenie na niekorzyść Polaka, 


Naogół jednak impreza była w pełn!| na lodowisku ŁKS, zakończył 


udana. 


W dniu wczorajszym odbyły się dał- 
sze dwa mecze o mistrzostwo okręgu w 


Mecz rozegrany w dniu wczorajszym 


się wyso- 
kiem zwycięstwem gospodarzy w stosun 


Przebieg poszczególnych spotkań | ku 5:0, którzy byli zespołem znacznie 


był następujący: 5h 
A W. musza: Małecki (W) — Bezidek. 


W trzeciej Małecki rzuca się z furią 
do ataków, nadrabia utracone punkty i 
uzyskułe nieznaczne zwyciestwo. 
PRYCZZIEKIEY BDC STA ZIZI DNIE SZA | 


Biegi narciarskie 
w Zakopanem. 


AW dniu wczorajszym odbyły się w 
Zakopanem biegi narciarskie dla męż- 
czyzn i kobiet. W kategorji mężczyzn 
odbył się bieg na 12 kim. w -kt 
zwyciężył Marusarz St. w czasie 48.8,4 
przed Berychem Władysławem 48.15, 
Gnojkiem 48.59 (wszyscy SNNT) Slo- 
wińskim 45,27, Marusarzem Janem i t. d. 

W kategorii pań odbył się bieg na 
8 klm. Zwycięstwo odniosła Chotarska 
(Strzelec) w czasie 47.45 przed Dubień- 
ską (AZS) — 1.04 i Łuszczkówną 1.04,5. 


Dobry wynik 
Bocheńskiego. 


W. dniu wczorajszym odbyły się w 
Warszawie w krytej pływalni zawody 
pływackie. na których Bocheński osiąt" 
nął w biegu 100 m. stylem dowolnym 
dóbry czas 1.019. 

Pozatem na tych samych zawodach 
uzyskał Jastrzębski nardystansie 100 m. 
stylem grzbietowym c. 1.22,8. i 


As lekkoatletyki 


kanadyjskiej 


przybywa do Europy 


Alexy Wilson sława lekkoatletyki ka- 
nadyjskiej przybędzie do Europy latem 
roku bieżącego. 

Zamierza on między tńnemi starto 
wać w niektórych państwach środko- 
wo - europejskich przyczem nie jest 
również wykluczony jego start w Pol- 
SCE: 

Wilson jest bardzo utalentowanym 
lekkoatleta, W Los Angeles zajął on 
drugie miejsce w biegu na 800 mtr, za 
Hampsoem, trzecie miejsce za Carrem 
i (Gastmanem w biegu na 400 metrów. 

Oprócz tego przyczynił się on wal- 
nie do tego, że Kanada zajęła trzecie 
miejsce w sztafecie 4x100 mtr. 

Wilson kończy w r. b. 20 lat ! jest 
„iwdentem medycyny. 


Mistrzostwa Świata 
w tenisie stołowym 


Tegoroczne mistrzostwa Świata w 
tenisie stołowym rozegrane zostaną w 
miejscowości Baden obok Wiednia. 

Da mistrzostw zgłosiły się następu- 
ce państwa: Anglia, Walja, Indje. Lot 
wa. Wegry, Czechosłowacja, Jugó- 


Pierwsze dwie rundy należą do czecha; | 


stawia. Jest również zapewniony | 
spreęzentacji szwedzkiej i estońskiej, 


którym |. 


szybszym i skuteczniejszym w strzałach. 


W. pierwszej tercji ŁKS zdobywa 2 
bramki przez Króla, mając znacznie wię: 
cej z śry. t 

W Il-ej tercji Union broni się dobrze, 
jednak ŁKS zdobywa trzecią bramkę 
przez Pryffera i wreszcie w Ill-ej tercji 
ŁKS. podwyższa ik o dalsze dwie 
bramki, atakując często i niedopuszcza- 
jąc ataku Unionu do skutecznego strzału 


dzą Skriwanka, ogłaszając w walce z 
Dorobą wynik remisowy. 

W wadze półciężkiej:  Ostrużniak 
zwycięża na punkty Karpińskiego, cho- 
cłaż warszawianin zasłużył na remis, 

W wadze ciężkiej po nieciekawym 
przebiegu walki Ambroż zwycięża Woc- 
kę, posyłając zo kilkakrotnie na deski. 

Sędziował w ringu p. Ermanowicz z 
Poznania. 


| W niedzielę goście z Brna walczą w 


(Ostatnie bramki dla ŁKS-u zdobyli: Lu- 
trosiński i Załęski). 
Sędziował kpt. Janowski. — Widzów 


4300. Po tem zwycięstwie ŁKS ma zape- 


wniony tytuł mistrza w tegorocznych roz 
śgrywkach. 


SKS Lai (Łódź) 1:0 (1:0, 
:0, 0:0). 

Drużyna zgierska, pomimo iż był to 
jej debiut w rozgrywkach o mistrzostwo, 
zaprezentowała się b. korzystnie i potra 
fiła zwyciężyć bardziej rutynowanego 
wte See jed 

rzėbieg gry naogół wyrównany, jed- 
nak atak SKS (Zgierz) był nieco szyb- 
szy w sytuacjach podbramkowych. W 
pierwszej tercji goście zdobywają bram= 
kę przez Goldhana, poczem wynik w na: 
stępnych tercjach nie ulega już zmianie. 
Sędziował p. Dreger. 


HESS. maisirzerm Esiersuy €. 


W dniu wczorajszym, odbył się na bo- 
isku Widzewa drugi finałowy mecz pil 
karski:o tytuł mistrza klasy C między 
Koluszkowskim Klubem Sportowym a 
Widzewem -1II, który zakończył się wy: 
nikiem remisowym 2:2 (1:1). 

Dzięki temu wynikowi, KKS zdobył 
tytuł mistrza klasy C, 

IW pierwszym bowiem meczu, roze- 
śran między powyższemi zespołami 
w Koluszkach, zwycięstwo odniósł KKS. 
(6:0). — Widzew grał b. ambitnie i przez 
cały czas meczu miał znaczną przewagę 
której atak nie umiał pod bramką nale- 
życie wyzyskać, Cały szereg b. groźnych 


strzałów wyłapał doskonały bramkarz 
gości. 

Prowadzenie uzyskał KKS już po kil- 
kunastu minutach gry przez Michalaka 
i Widzew, pomimo gwałtownej przewagi 
wyrównał w 35-ej minucie, 

Po przerwie, już w 6-ej minucie dru- 
śą bramkę dla Widzewa zdobywa Woj- 
kowski, jednak w ostatnim okresie gry 
KKS inicjuje wypad, zakończony bram» 
ką (ze strzału Roznera). 

. W. Widzewie dobry był środek po: 
mocy, zaś w KKS-ie bramkarz, Sedzio+ 
wał p. Rode. 


Piika można ma Slasiłcu 


Pierwsze mecze o puhar „Expressen 


W dniu wezorajszym rozpoczęły się 
na terenie całego Śląska mecze piłkar= 
skie o nagrodę wędrowną tedakcji „Ex- 
PE onar dri GOA KENIS 

ierwszy dzień spo eszył się 
bardzo dużą frekwencją. Z 

Rozegrano następujące mecze: Sfo- 
wian—K. S. Chorzów 6:3 (3:1), Orzeł 
(Wełnowiecl—06 Katowice 2:1 (1:0), 


jutro mecz bokserski 
Łódź—Brno 


Reprezentacja bokserska Brna, która 
jutro zmierzy się z ósemką łódzką o pu- 
har Rady Miejskiej miasta Brna, przyby* 
wa do naszego miasta w dniu dzisiejszym 

W godzinach wieczorowych odbędzie 
się ważenie zawodników w hotelu Savoy 

Mecz jutrzejszy, jako pierwszy z serji 
rozgrywek o puhar, wzbudził w Łodzi 
kolosalne zainteresowanie, mimo poraż* 
ki doznanej przez brneńczyków w War- 
szawie. 

Kierownik ekspedycji czeskiej zazna- 
czył, że jego zawodnicy byli przemęcze* 
ni podróżą i nie byli w stanie w Warsza- 
wie wykazać swych prawdziwych umie- 
jętności. i 

Mecz Łódź—Brno, rozegrany zostanie 
w sali teatru Scala. — Początek zawo» 
dów o godz. 11.30. 

Przedsprzedaż biletów odbywa się 


Dictla, uł. Piotrkowska 157 


IFC—Wawel 9:5, K. S. Dąb—Pogoń 4:3 
(4:0), 07 Siemianowice—Czarni (Chropa: 
czów) 2:1 (2:0). 

Pozatem rozegrano w dniu wczoraj- 
szym na Śląsku szereg spotkań towarzy. 
zai” A 

zyskano następujące wyniki: AKS-. 
Vorwarts 3:2; Śląsk (Świętochłowice)— 
Beuthen 09 1:1. 


Miedzynarodowe zawody 
łyżwiarskie w Zakopanem 


Drugie międzynarodowe zawody łyż- 
wiarskie o mistrzostwo Zakopanego 
zgromadziły licznych zawodników z 
kraju i zagranicy. 

Z zawodników krajowych poza mi- 
strzowskiemi parami: Bilorówna, Ko- 


walski i Rudnicka, Tener, przybyli licz | od 5 b 


mł zawodnicy z Krakowa, 
Warszawy i Lwowa. 


Hokej w kraju 
i zagranicą. 
We Lwowie w meczach hokejowych 


o mistrzostwo Czarni pokonali Ukraine 
12:0 1 Pogoń — AZS 8:0. 


Katowic, 


——— KE 


22 stycznia spotkanie 
I. K. P.—P. K. S. 


Wydział Sportowy Polskiego Związku 
Bokserskiego przesunął termin powtóre 
nego meczu o mistrzostwo drużynowe 
Polski IKP—FKS z 15 na 22 b, m. — Sẹ- 
dzią meczu będzie p. Kościelski, 


Kalendarzyk sporto- 
wy na niedzielę. 


Kalendarzyk sportowy na dzień dzi- 
siejszy nie przewiduje żadnej ciekaw- 
szej imprezy sportowej, natomiast w 
dniu jutrzejszym odbędą się imprezy na- 
stępujące: 
Boks. 
Śródmiejskiej, o godz. 11.30 międzymia* 
stowy mecz bokserski o puhar Rady 
Miejskiej m. Brna: Łódź—Brno. 

Hokej. Lodowisko w Fielenowie, o 
godz. 12-ej w południe, pierwszy mię- 
dzymiastowy mecz hokejowy Łódź— 
Warszawa. 

Po tym meczu odbędzie się mecz'o 
mistrzostwo okręgu Makkabi—Triumf. 
Zapaśnictwo. Lokal Sokola, mecz o 
mistrzostwo drużynowe okręgu: Sokół 
— Siła. Początek o godz. 15-ej, 


Thunberg w Warszawie. 


Najszybszy łyżwiarz Świata, : paro- 
krótny mistrz olimpijski i rekordzista 
Claas Thunberg przybywa do Polski i 
będzie gościć w Warszawie już 1 i 2-go 
lutego 


Bokserzy Lechii Ilwowsk. 


przegrywają dwukrotnie 
na Siąsku l 


Drużyna bokserska Lech# lwowskiej 
bawiła na Śląsku gdzie rozegrała dwa 
mecze bokserskie. «i 
W pierwszym dniu zawodów goście 
lwowscy zmierzyli się z zespołem IKB 
(Świętochłowice), przegrywając w: bto- 
sunku 6:8. 

Miejscowi przewyższali gości pod 
względem technicznym, ustępowal! im 
jednak ambicją i zaciętością w walce. 
Na uwagę zasługuje, że mistrz Łodzi 


skać zaledwie wynik remisowy z Po- 
roszem. W ringu sędziował p. Koczur. 
Następnego dnia 'Lechja bawiła w 
Rudzie i zmierzyła się z miejscową Sla- 
wią, Po zaciętej walce lwowianie poka- 
nani zostali w stosunku 9:7. —, 


Warfa zwycięża 
w czwórmeczu bokserskim 


W Poznaniu odbył się w dniu wczo- 
rajszym czwórmecz bokserski między 
, Wartą=Goplanią (Inowrocław) Soka- 
jłem i Lepją. ) 
Zwyciężyła w ogólnej punktacji War- 
ta zdobywając 12 punktów. 
Z ważniejszych walk wymienić nale- 
ŻY zwycięstwo Maichrzyckiego przez 
k. o. nad Kuligiem, podobne zwycięstwo 
Kainara (W) — nad Wałkowskim (So- 
kół) i zwycięstwo Rogowskiego (Gopl 
w potkaniu z Romańskim. 


Propaganiowy miesiąc 
sportu w Bar Kochbie 
Z okazii jubileuszu, Ż0-lecia Bar Koch- 
by, zarząd klubu, postanowił ogłosić 
propagandowy miesiąc sportu w dniach 
. m. do 5 lutego. 
W okresie tym wszyscy nowówstę: 


p A AN e w w w WO O c A nn CJE 


'|pujący do Bar Kochby, będą zwolnieńi 


od wpisowego i mogą korzystać z ulę 
przy opłacaniu składek członkowskich. 

Jednocześnie Bar Kochba uruchaynia 
dla starszych panów i dla pracującej in- 
teligencii (panie i panowie) specjalne 
grupy gimnastyczne pod. kierownic. 
twem fachowem wyszkolonych instruk- 


W Smokowcu Krynickie Tow. Łyźw.| torów. 


uległo drużynie BCA w stosunku 1:4. 
finale turnieju hokejowego w St. 
Moritz, kanadyjski zespół Edmonton Su- 


udział j jeszcze w dniu dzisiejszym w drogerji A.'perios, pokonał LTC (Praga) w stosunku 


3:0 (1:0, 1:0, 1:0). 


tul. Piłsudskiego 65. 


Zapisy , przyjmuje sekretariat klubu 
przy ul. Piotrkowskiej 110. Zapisy do 
grup gimnastycznych przyjmuję dr. 1r- 
zen, ul. Andrzeja 7 i dr. Zylberstroiu. 


Sala teatru „Scala“ przy ul. 


w wadze półciężkiej Wurm zdołał uży” 


my 


ń 


PIŻYGO 


Rzekła pani raz do pieska: 

— Że masz ogon skaleczony, 

Więc dostaniesz ciastko z kremem... 
(Azor słucha to zdumiony...) 


M 
PPALLNONO 


© 


Nowa myśl: — a może... może... 
Przytknąć ogon do cygara?... 

Będzie piekło.. No, tak... trudno... 
Jazda!.. Z Bogiem!.. W Bogu wiara! 


TAKI 


Więc czy warto było cierpieć 
I udawać jeszcze zucha, 

Żeby potem, do stu djabłów, 
Przyczepiła ci się mucha?!... 
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Aby również dostać ciastko, 
Chciał przewiązać swój ogonek, 
Ale spocił się i zmęczył, 

Tracąc na to cały dzionek. 
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Piecze... Parzy... O, wszak lepiej 
Już zamorzyć się wprost głodem( 
Azor Ścisnął mocno zęby 

I o ciastku myśli... z lodem. 


Miód to dla niej specjał wielki, 
Mucha z tego bardzo rada 
Nad'Azorkiem ciągle krąży, 
Na ogonie mu wciąż siada. 
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Wesoły rysunkowy film ..Expressu'" 


Zamknął oczy... 
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Seria V-ta 


w której mowa o bohaterskich czynach Azora 


Wreszcie gotów był pocierpieć... 
| Stanął przy drzwiach...  Westchnął, 


Czeka z trwogą, 


Aż drzwi ogon mu przycisną! 


Hurrrrra!.. Ogon przypałony!... 
Teraz trzeba iść do pani! 

Azor pewnie aż dwa ciastka 

Za odwagę swą dostanie! 


Azor wściekał się ze złości, 


mną | 


Mucha za . ełąż bzykała, ~ 
Aż ją wywiódł na podwórze, 
Tam, gdzie jego buda stała... 


„Jaką dał jei tam nauczkę, 


i natrętnej musze 


Zdołał uciec jeszcze w porę!... i 
Stchórzył — lecz jak każdy malec) 
pisnął.. | Proszę, może kto spróbuje jd fr 
Wsunąć między drzwi swój palec! - 


Ale pani rzekła tylko 

Zamiast dać mu ciastka z lodem: . 4; 
— Przypaliłeś sobie ogon?.. ..  '. 
Wysmaruię ci go miodem! 


Co tam było pisku, wrzasku, . : «í 
Tego nikt wam nie opisze, 
£ecz to widać na obrazku... 


Codzienna rowelka. 
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Najwierniejszy przyjaciel 


W roku 1913 Artur Bilt, właściciel] prosperującej fabryki, Krewni, którym 
znanej stajni wyścigowej w Berlinie ku- | przed pójściem do wojska powierzył ca- 
pił nowego konia, który nazywał sięlły swój majątek, roztrwonili wszystko. 


„Roxy. 


Bilt nie wystąpił nawet przeciwko 


„Roxy“ w szybkiem tempie stał się |nim na drogę sądową. Wiedział bowiem, 


iego ulubieńcem. 

Wspaniałe, rasowe zwierzę zdoby* 
wało nagrody we wszystkich biegach. 

Właściciele stajen wyścigowych wie- 
lokrotnie zwracali się do Bilta, pragnąc 
kupić od niego tego konia, ale on już w 
tym okresie za żadną cenę nie chciał 
się rozstać ze swym ulubieńcem. 

Rozpoczęła się wojna. Bilt, jako ka- 
pitan jednego z pułku pruskiej kawalerji, 
został powołany do wojska. „Roxy* 
również poszła na wojnę. Jej pan w ża- 
den sposób nie chciał skorzystać z ko- 
nia, którego mu ofiarowano w pułku. 

W ciągu następnych lat byli stale ra- 
zem. 

„Roxy“ nieraz dawała Biltowi do- 
wody najgłębszego przywiązania. 

W wypadkach, gdy mu się już zda” 
wało, że nic go nie uchroni przed nie” 
przyjacielską kulą, a w najlepszym ra- 
zie — niewolą, „Roxy“ brała takie tem- 
po, że szybko znajdował się po za stre- 
ią niebezpieczeństwa. 

Parę razy piękny rumak chorował, 
Bilt troszczył się wówczas o niego, jak 
o najukochańsze dziecko. 

W ten sposób przetrwali całą kam- 
panję wojenną. f 

I wreszcie znów znaleźli się w Ber- 
linie. 

Bilt nie był już jednak właścicielem 
znanej stajni wyścigowej, ani doskonale 


że nie będzie mógł od nich wyegzekwo- 
wać ani grosza. 

Trzeba było myśleć o jakiejś pracy. 
O jakiej? Przed woiną Bilt umiał robić 
interesy, ale lata, spędzone na froncie, 
odebrały mu energię. 

Nie potrafił już tak jak dawniej, lek- 
ko zarabiać pieniędzy. 

W jakiejś knajpie zetknął się przy” 


padkowo z właścicielem niewielkiego, 
wędrownego cyrku. Zawarli szybko 
umowę. 


Już w trzy dni później Bilt, jako „an- 
gielski jeździec”, popisywał się na swym 
„Roxy* na arenie cyrkowej. 

Wierny koń, który również już nie 
był pierwszej młodości, nie zawiódł po- 
kładanych na nim nadziei. Numer 
wprawdzie nie wzbudził sensacji, ale 
ogólnie bardzo się podobał. 

Minęło znów kilka lat. 

Bit wciąż wędrował z cyrkiem po 
całych Niemczech. Ale z biegiem cza- 
su „Roxy“ coraz mniej wzbudzała en- 
tuzjazmu, a i Bilt coraz mniej podobał 
się publiczności, 

Dyrektor cyrku okazał się bez- 
względny. Wymówił Biltowi pracę. 

Daremnmie nieszczęsny kapitan starał 
się o posadę w innych przedsiębior- 


stwach cyrkowych. Był już za stary —ljeszcze dużą wartość. ale 
nigdzie nie chciano z nim nawet mówić. 
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A tymczasem skromne oszczędności 
z ostatnich lat, topniały coraz bardziej. 
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— A właśgłe, że i my go chcemi L 
otrzymał odpowiedź. — Jesteśmy. kie- 


Za ostatnie pieniądze wynająk jakąś | rownikami wytwórni filmowej. Widzte- 


stajnię i kupił wózek. 

, „Roxy“ stał się zwykłem zwierzę- 
ciem pociągowym. Od rana do późnego 
wieczora rozwoził po mieście rozmaite 
przedmioty. 
. W ten sposób Bilt. znów zarabiał na 
życie. Opuszczony przez wszystkich, 
coraz goręcej kochał swą szkape. przy“ 
sięgając sobie, że już nigdy się z nią nie 
rozstanie. 

Doszło do tego, że znów począł tra- 
cić źródło utrzymania. 

"Wychudły, wymęczony koń nie 
mógł już ciągnąć ciężarów i wszystko 
wskazywało na to, że pewnego dnia 
wyciągnie kopyta na ulicy. 

Biltowi radzono, by sprzedał „Ro- 
xy'. Tłumaczono mu, że w ten sposób 
przynajmniej osiągnie kilka marek. Ale 
on nie chciał o tem słyszeć. 

Nieszczęsny człowiek wkrótce mu- 
siał zrezygnować z nędznego pokoiku, 
który zajmował od czasu, kiedy stracił 
pracę w cyrku. Zamieszkał w stajni, ra- 
zem ze swym ukochanym zwierzęciem. 

Po paru miesiącach jednak zbliżyło 
się nowe niebezpieczeństwo. Właściciel 
stajni postanowił go usunąć, ponieważ 
nie mógł mu płacić. „Roxy* w tym cza- 
sie dawał już bardzo nikłe dochody. 

Pewnego dnia, gdy Bilt w stajni roz- 
myślał nad swą tragiczną sytuacją, naz 
gle otworzyły się drzwi, weszli jacyś 
elegancko ubrani panowie. 

— Chcemy kupić pańskiego konia — 
rzekł jeden z nich. 

— Mego konia? — uśmiechnął się 


liśmy pańskiego konia i postanowiliśmy 
mu. salta 

Gdy Bilt otrzymał przyrzeczenie, że 
będzie mógł często oglądać swego „Ro” 
xy', zgodził go się sprzedać. Otrzymał 
kilkanaście marek. id; 

Następnego dnia w studjo miały stę 
odbyć pierwsze zdjęcia z „Roxem*. Bilt 
oczywiście poszedł zobaczyć. j 

Gdy ujrzał swego. konia, z ust jego 
wydarł się okrzyk oburzenia. Na jego 
wierzchowcu siedział jakiś błazen! Na- 
kręcano komedię, jego najwierniejszy 
przyjaciel miał się stać pośmiewiskiem 
tłumów! i 

Bilt gwizdnął tak, fak czynił za.ddw- 
nych lat. „Roxy“, który nagle odmłod- 
niał, zrzucił z siebie jeźdźca i skóczył 
do swego pana. 

Operator filmowy obrzucił Bilta ste- 
kiem wyzwisk. To przecież było nie- 
słychane! Całą scenę djabli wzięli! 

Bilt nie zważał jednak na nic. Rzu- 
cił na ziemię pieniądze, które otrzymał 
poprzedniego wieczoru i zabrał swego 
„ROXY“. 

Zaprowadził swego przyjaciela do 
stajni i tam się z nim zamknął. 

Tego wieczoru nieszczęsny dostał 
ataku sercowego. Nikt jednak o tem się 
nie dowiedział. 

Dopiero po trzech dniach zauważo- 
no, że wejście do stajni jest stale zamk- 
nięte, a gdy je wyważono, okazało się, 
że zarówno Bil, jak i jego najwierniejszy 


smutnie Bilt. — Dla mnie posiada on | przyjaciel, już nie żyją. 
j dla innych Tłum. D. 
żadnej. i 
e 
Jas W tekście 50 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 
Ogłoszenia: nekrologi 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za słowo gonią 


najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowo 10 groszy. najmniejsze zł. 1.20. 
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